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komisją spraw zagranicaiych Ra­
dy Najwyższej.

30 marca delegację przyjął 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis. Odnotowano, że o- 
bie stfony nasta/wione są na po­
prawę stosunków litewsko - pol­
skich. .Wyrażono przekonanie, że 
takie spotkania staną się dobrą

tradycją. Wiele uwagi poświę­
cono problemom rozwiązania rad 
w rejonach wileńskim i soleczni- 
dkim, prywatyzacji na Wileńsz­
czyźnie.

W  spotkaniu wziął udział prze­
wodniczący komisji spraw* zagra­
nicznych Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej Wydmantas Pa- 
wilionis (ELTA)

Wizyta na wybrzeżu
28 marca przewodniczący Ra­

dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej Wytautas Landsbergis od­
wiedził Ziemię Kłajpedzką.

W  zarządzie portowego miast? 
spotkał się z deputowanymi do 
Rady Miejskiej, przedstawicie­
lami partii i ruchów społecz­
nych, Zagajając rozmowę prze­
wodniczący Rady Miejskiej Wy- 
tautas Czepas dokonał przeglądu 
aktualnych problemów Kłajpedy.

W . Landsbergis odnotował, że 
obecnie w Kłajpedzie budzi za­
troskanie stosunkowo liczny kon­
tyngent obcych wojsk. Prócz te­
go ważną rzeczą jest poprawa 
stosunków Litwinów i mieszkań­
ców innojęzycznych, rozszerzenie 
budownictwa mieszkań spółdziel­
czych dla młodych rocfón.

Po zapoznaniu się „ z przewi­
dywaną lokalizacją budowy sta­
cji produktów naftowych i wy­
słuchaniu równych. poglądów 
kłajpedzian przewodniczący pod­
kreślił, że 'czas już zakończyć 
dyskusje i po znalezieniu naj­
racjonalniejszego rozwiazan:a za­
poznać z nim społeczeństwo, nie 
zwlekać z budową żywotnie wa­
żnego dla Litwy obiektu.

W.. Landsbergis spotkał sie z 
przedstawicielami Związku Ro­
botników i społeczeństwa mia­

sta, odpowiedział na. liczne pyta­
nia. .

Tysiące mieszkańców rejonu 
kłajpedzkiego oklaskiwało prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
na Placu Samorządu miasta Gar- 
gżdai. Niektórzy ludzie trzymali 
plakaty, wyrażające yratum nie­
ufność] dla kierownictwa rejo­
nu. Uczestnicy spotkania z uwa­
gą wysłuchali prżemówfenia W. 
Landsbergisa.

Przywódca republiki rozma­
wiał z mieszkańcami wsi Purma- 
liai, wysłuchał ich zarzutów jjod 
adresem administracj L gospodar­
stwa państwowego .Tauralau- 
kis" i urzędników, władz rejono­
wych,1,.którzy nie stworzyli lu- 
dziomwsi normalnych warunków 
do gospodarowania, sootkał się 
z kierownictwem rejonu kłajpe­
dzkiego — przewodniczącym r?- 
dy J. Paliakasem i zarządcą R. 
Stcnysem, c-mówił stosunki mia­
sta i rejonu podmiejskiego, spra­
wę zwrotu nieruchomości.

W. Landsbergisowi towarzv- 
szyła grupa deputowanych do 
Rady .Najwyższej reprezentują­
cą wyborców portowego mia­
sta i rejonu kłajpedzkiego.

A. PIPIRAS, 
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Wileńszczyźnie nie dojrzały wa­
runki... B. Geremek poinformo­
wał też, że strona litewska nie 
zgodziła się,na propozycje wspól­
nego „okrągłego stołu”', ale jest 
nadzieja — stwierdził że się 
zgodzi.

Najpracowitszym dniem był 
poniedziałek, 30 marca. Od sa­
mego rana odbyło . się spotkanie 
gości z polską frakcją litew­
skiego parlamentu. Prezes frak­
cji Ryszard Maciejkianiec su­
gerował, że należy stworzyć 
wspólny litewsko-polski zespół 
międzyparlamentarny..

Ze strony' frakcji głos zabrali 
Stanisław Akancwicz, Zbigniew 
Balcewicz, Czesław Okińczyc, 
Stanisław Pieszko. Z. Balcewicz 
stwierdził, że dopóki będą, roz­
pisane ncwe wybory do rad sa­
morządów, na Wileńszczyźnie 
może dojść do nieodwracalnych 
zmian. Mówca zapytał również 
gości, jak w  Polsce spełniane są 
postulaty Litwinów.
’ S. Akanowicz i S. Pieszko po­

stulowali, że proces zwrotu zie­
mi i prywatyzacje ‘w interesie 
ludności . musiałaby odbywać sie i 
pod patronatem wybranym rad 
samorządów, a nie pełnomocni­

ków rządu. Natomiast Cz. Okiń- 
czyć powiedział, że Prokuratura 
Generalna Litwy uważa, iż ok­
reślenie gmin jako polskie na­
rodowościowe należy odwołać. 
Zdaniem Cż. Okińczyca, w tych 
gminach należałoby ogłosić dwa 
języki oficjalne — polski oraz 
litewski i raz jeszcze zgłosić 
wniosek do parlamentu o wy­
borach .

Rozmowy na krótko zostały 
przerwane, ponieważ według 
wcześniej ułożonego regulami­
nu miało odbyć się spotkanie 
gości z Polski z  Dyrektorem Ge-1 
neralńym Departamentu- ds. Na­
rodowości Haliną Kdbeckaite i i 

- społecznością Wileńszczyzny. | 
Jednakże rozmowa z H. Kobe» 
ckaite odbyła się z samego ra~ [ 
na; przeto dziennikarze byli obe­
cni tylko na spotkaniu z zapo­
wiedzianą społecznością. W  pię-1 
knej Sali Prezydialnej'  powitał 
ićfe w imieniu ■ „Vilnii"v Izi- 
dorius . Szimelionis. • Historyk 
prof. Antanas Tyla m.in. postu­
lował, aby^Sejm i Senat RP dały 
ccene źajęćiu Wilna przez-Żeli­
gowskiego. Mówca był oburzo-.

(Dokończenie str. 7)

, > o w a  W . L a n d s b e r g i s a  z  L .  M e r  i

V i jKepuMiki

R e p u - podnT ;̂ Prawie 
I płsania A ktu

Końcowego latem tego roku w 
Helsinkach. Jak można sądzić 
z  rózmowyr Jeżeli będzie się pro­
ponować podpisanie tego doku­
mentu krajowi okupującemu z 
okupowanym, to Estonia, go nie 
podpisze. Podpisanie jest roożlir

tylko wtedy, gdy osiągnie się 
chociaż już. dokładnie,. Określone 
zobowiązania Rosji w sprawie 
całkowitego wycofania byłych 
wo jsk sowieckich-z, Estonii -

(ELTA)

Prezentuje „Canon44
Wczoraj w stolicy Litwy, przy 

ulicy Pilies 23 otwarto wystawę - 
prezentację najnowszego sprzętu 
kop jarskiego i telekomunikacyij - 
nego znanej na całym świecie fi-, 
nny japońskiej „Canon". Zorga­
nizowano wystawę Minłrterstwo 
Łączności i Informatyki Litwy 
przy pomocy przedsiębiorstwa 
państwowego . „VARICOM" oraz 
oficjalnego agenta handlowego 
produkcji „Canon" w Litwie „El- 
sis".

Jak powiedział w toku otwar­
cia przedsięwzięcia zastępca mi­
nistra łączności i informatyki Lit­
wy pan R. Krukauskas, poprzez 
tę wystawę zamierza się przybli­
żyć nasze odradzające sJę państ­
wo do osiągnięć światowych, 
stworzyć warunki do współpracy 
z potentatami produkcji sprzętu 
elektronowego. A  ku temu są 
wszystkie przesłanki.

(Dokończenie na str. 7)

NA ZDJĘCIU W. Chartoa: i
; „Canon-Vilnius-92".
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Wokół uchwały rządu w sprawie statusu ziem podmiejski
1 lutego br. zamieściliśmy na naszych łamach 

Interpelację poselską do premiera RL G. Wagno- 
rlusa 1' prokuratora generalnego RL A. Paulaus- 
kasa, wystosowaną przez deputowanych Z. Balce- 
wlcza, Cz. Okińczyca, R. Maciej klaóca i S. Aka- 
nowicza. Dotyczy ona uchwały rządu z dnia 31 
gnidnia 1901 r. „O schemacie pierwszoplanowe­
go budownictwa oraz terenów rezerwowych roz­
woju Wilna". Zgodnie z tą decyzją obszary, 
znajdujące się w 9 gminach rejonu wileńskiego 
i 2 gminach w rejonie trockim — 15470 ha po* 
wierzchni ziemi przeznacza się pod pierwszopla­
nową zabudowę oraz 11605 ha powierzchni pdd 
terytoria rezerwowe. Dodam, łe w myśl uchwa­
ły, ziemia, znajdująca nie na terenie pierwszo­
planowego budownictwa nie podlega zwrotowi 
i nie Jest prywatyzowana dla potrzeb rolnictwa, 
a ziemia terenów rezerwowych zwracana Jest by­
łym właścicielom do ograniczonego użytkowa­
nia gospodarczego, nie prywatyzowana Jednak 
dla potrzeb rolnictwa. W  Interpelacji deputowa­
ni zaznaczyli, te  tą uchwałą rząd faktycznie 
zmienił status prawny znajdującej się na tym 
terytorium ,ziemi, chociaż formalnie nie zmienił 
granic m. Wilna. Podział administracyjno-teryto­
rialny oraz zmiany w nim są prerogatywą nie 
rządu, lecz Rody Najwyższej, która, nawiasem

mówiąc, tej sprawy nie omawiała. Zdaniem de­
putowanych, rząd podejmując wspomnianą uch­
wałę, ograniczającą prawa majątkowe ludzi — 
prawo przywrócenia własności na ziemię 1 la­
sy, naruszyły Tymczasową Ustawę Zasadniczą RL 
oraz Ustawę o rządzie.

W  interpelacji proszono premiera G. Wagno- 
riusa o wyjaśnienie, na mocy Jakiej ustawy Re­
publiki Litewskiej rząd ustalił specyficzny sta­
tus ziemi, ograniczając w ten sposób prawo by­
łych właścicieli do jej odzyskania. Proszono tet 
poinformować, czy rząd uzgodnił tę sprawę z 
pełnomocnikiem rządu na rejon wileński, samo­
rządem rejonu trockiego oraz radami gminnymi, 
których terytoriów to dotyczy.

5 marca br. w publikacji pt. „Minister wska­
zuje na prokuratora, a tai — na ministra" za­
mieściliśmy odpowiedzi na powyiej zasygnalizo­
waną interpelację poselską, których udzielili mi­
nister budownictwa i urbanistyki RL A. Nas wy- 
tis, zastępca prokuratora generalnego RL G. No- 
rkunas. Do tego problemu ustosunkowała się 
również parlamentarna komisja rolna, której 
wnioski przedstawił jej przewodniczący M. Tre- 
inys. Dziś — ciąg dalszy zapoczątkowanego te­
matu.

Z PUNKTU WIDZENIA
SAMORZĄDÓW

Tanim zapadła decyzja rządu, 
2 grudnia 1991 r. naczelnik re­
jonu trockiego A. SADKAUS- 
KA5 w odpowiedzi dla Wileń­
skiego Zarządu Miejskiego w 
sprawie perspektywicznych gra­
nic miasta WHna pisał: 

tPo rozpatrzeniu wniosków 
przedstawionych przez Wileński 
Zarząd Miejski w sprawie kie­
runków rozszerzenia miasta, 
proponujemy przewidzieć:

1. Zanim nie ukształtują się 
nowe struktury miasta, nie 
zmieniać granic administracyj­
nych rejonu;

2. Szczegółowe rozplanowa­
nie parceli prowadzą i przy­
dzielają parcele pod budowę za- 
rządy rejonu trockiego i mias­
ta Wilna na podstawie osobne­
go porozumienia;

3. W  osiedlach, które trafiają 
w perspektywiczne granice mia­
sta Wilna, prywatyzować pose­
sje według faktycznego użytko­
wania, a w zagrodach — w 
wielkości 1 ha.

Jeżeli nasze propozycje są dla 
Was do przyjęcia, to nie sprzer 

owialibyśmy się, aby pierwszopla­
nowej rozbudowie miasta Wilna 
w granicach rejonu trockiego 
przeznaczono kołchoz „Zwycięst­
wo” — 1320 ha i kołchoz „Stare 
Troki" — 1515 ha.

Pełnomocnik rządu na rejon 
wileński A  MERKYS 29 paź­
dziernika 1991 r. również usto­
sunkował się do propozycji Wi­
leńskiego Zarządu Miejskiego: 

Samorząd rejonu wileńskiego 
po rozpatrzeniu waszych propo­
zycji. „O przydzieleniu- teryto­
riów pod budownictwo indywi­
dualne", uważa za celowe pro­
jektowanie parceli przydziela­
nych mieszkańcom miasta pod 
takie budownictwa na następu­
jących zaproponowanych przez 
was Terytoriach rejonu" wileńs­
kiego;

w . sadowniczym państwowym 
przedsiębiorstwie rolnym „Awi- 
żeniai" -- -- 535 ha, w Bujwjdzis- 
kiej Wyższej Szkole Rolniczej 
— 850 ha,' w kołchozie , JCiwi- 
szkes" — 966 ha, w kołchozie 
„Mickunai" — 4450 ha.

Częściowo celowo jest _ pro­
jektować działki^ pod budowni­
ctwo indywidualne w naństwo- 
wym drobiarskim przedsiębiors­
twie „Gulbinai". Jednakże na 
razie nie rozstrzygnięto dalszych 
losów połiidniowef części tego 
gospodarstwa. Możliwe, iż trze­
ba będzie pozostawić ziemię dla 
zapewnienia normalnego jego 
funkcjonowania Na tvm terenie 
przewidziano również działki 
pod budownictwo indywidualne 
dla ludzi pracy rejonu. Na te­
rytorium Wileńskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej obecnie’ ' fuż* 
się prójękiuje osiedle, więc 
niecelowe są prace w zakresie 
ponownego projektowań ja.

Pismo A. Merkysa z dn. 5 
grudnia ubiegłego roku wysto­
sowane do rządu RL . a także 
Wileńskiego Miejskiego Samo­
rządu, które poniżej zamieszcza­

my, dotyczy uzgadniania sche­
matu rozwoju m. Wilna:

Samorząd rejonu uzgodnił z 
m. Wilnem, że miasto przepro­
wadzi prace projektowe w gmi­
nach bujwidźiskiej, a wileńskiej, 
r/.eszańskiej, mickuńskiej i gri- 
gajckiej. Jednakże . samorząd 
miasta dotychczas nie uzagdnia 
z nami konkretnych warunków 
przekazania ziemi miastu i na- . 
dal żąda przekazania ziemi 
miastu na nie wiadomo jakich 
warunkach, na co nie możemy 
się zgodzić. Dobiega końca za­
budowa byłej wsi Pilaite • -  
dzielnica Gilużiai. Jednakże do­
tychczas m. Wilno nie przejęło 
ziemi na tym terytorium. Ł

Uświadamiając potrzeby mias­
ta na jego rozwój, chcąc poro­
zumieć się w sprawie utworze­
nia funduszu nieprywatyzowanej 
ziemi, przedstawiliśmy już część 
propozycji do rozwiązania tvch 
kwestii. Chociaż byłoby lepiej, 
aby przekazanie ziemi miastu 
nastąpiło dopiero po tym, gdy 
zostanie dokonana prywatyzacja 
na tym terytorium.

Granice schematu pierwszego 
odcinka rozszerzania miasta ar­
bo strefa nieprywalyzowanych 
gruntów powinny ograniczyć się 
tylko do obszaru, jaki miasto za­
mierza zabudować w ciągu 5 
lat, gdyż po upływie 5 lat każ­
dy właściciel ma prawo ziemię 
sprzedać lub wydzieriawić.

W  strefie nieprywatyzowćnej 
zietaii produkcyjne budynki rol­
nicze utracą swe znaczenie fun­
kcjonalne, a na stworzenie no­
wych mocy wytwórczych będą 
potrzebne duże środki. Dlatego 
przed podjęciem decyżji w spra­
wie przydzielenia ziemi miastu, 
samorząd miejski powinien prze­
lać do budżetu' rejonu wileńs­
kiego całą kwotę kompensaty 
pieniężnej za obifekty o przezna­
czeniu socjalnym, znajdujące się 
na przydzielanym miastu tery- , 
torium. uwzględniając istniejące 
w danym momęncie „, ceny * bu­
downictwa.

W  strefie nieprywatyzowanej 
ziemi uchwałą rządu trzeba us­
talić wysokość podatku grunto­
wego dla znajdujących sie tu 
mieszkańców i cenę wykupu zie­
mi z  uwzględnieniem warunków 
jako miejscowości wiejskiej.

Kompensata do budżetu rejo­
nowego powinna być 'Wpłacona 
za przekazywaną miastu ziemię 
przed przydzieleniem jej miastu.

W  trybie pilnym należy roz­
wiązać kwestię przejęcia zabu­
dowanych już ziem i kompensa­
ty za nie.

Trzeba całkowicie zaspokoić 
zapotrzebowanie na niezbędną 
im ziemię instytucii naukowvch 
i uczelni; filii Litewskiego Ins­
tytutu Rolnictwa w Wfće, fuj- 
widziskiej Wyższej Szkoły Rol­
niczej, Wileńskiej Wyższe f 
Szkoły Rolniczej i Bukiskiej 
Szkoły Rolni czej.

We wszystkich projektowa­
nych- dżielńićach miasta przewi­
dzieć strefy wielkości 10 proc.,' 
w których prawo przydzielania 
parceli miałby samorząd rejonu 
w celu zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców rejonu.

Po przydzieleniu miastu ziemi, 
wszystkie usługi socjalne, komu­
nalne mieszkańcom i instytuc­
jom znajdującym się w tej stre­
fie świadczy tylko Wileński Sa­
morząd Miejski.

REAKCJE NA  INTEIPELACJĘ 
DEPUTOWANYCH:

MINISTERSTWO
BUDOWNICTWA 

I URBANISTYKI RL

Schemat pierwszoplanowego 
budownictwa oraz terenów reze­
rwowych rozwoju miasta Wilna 
opracowywano kierując się us­
tawą Republiki Litewskiej „O 
trybie i warunkach przywraca­
nia praw własnościowych oby­
wateli do zachowanych nieru­
chomości" oraz ustawą Republiki 
Litewskiej o reformie rolnej. W  
punkcie 3 artykułu 13 ustawy
0 reformie rolnej stwierdza się, 
że ziemia nie podlegająca pry­
watyzacji jest „ziemią do ogól­
nego użytku, rekreacji i społe­
cznego budownictwa miast, wiej­
skich osiedli typu miejskiego .i 
uzdrowisk zgodnie z udokład- 
nionymi decyzjami rządu Repu­
bliki Litewskiej". W  celu ustale­
nia granic, ilości takiej ziemi i 
jej przeznaczenia opracowywano 
schematy rozwoju dla wszyst­
kich miast republiki, miast re­
jonowych oraz osiedli tvpu 
miejskiego. Tryb ich przygotowa­
nia i  przedstawiania zawarty 
jest w punkcie 3 uchwały rzą­
du RL nr 423 z 12 października 
1991 r. oraz: w podpunkcie . 3 
punktu 29 zatwierdzonej tą uęh- 
wałą „Metodyki przygotowania
1 uzasadnienia ekonomicznego 
projektów urządzeń terenu 
w ramach reformy rolnej dla

' miejscowości wiejskich". W  
punkcie 3 wspomniane! uchwa­
ły poleca się wielu ministerst­
wom, departamentom i służbom 
przedstawienie Państwowemu 
instytutowi Urządzenia Terenu 
zatwierdzonych danych P. mate­
riałów graficznych o nie podle­
gających zwrotowi i prywatyza­
cji oraz ograniczonego użytko­
wania gospodarczego obszarów 
gruntowych". W  punkcie 29.3 
wspomnianej metodyki ustala 
się, że nie podlegająca zwroto­
wi (wykupywana przez państwo) 
i prywatyzacji ziemia tworzy 
obszary ziemi potrzebne do ogól- ■ 
nego użytku i rekreacji miast, 
osiedli wiejskich, uzdrowisk. Za­
potrzebowanie na nie dla roz­
woju budownictwa społecznego, 
mieszkalnego i  rozszerzania in­
frastruktury miast i osiedli tvou 
miejskiego ustalają zarządy miej­
skie i rejonowe na podstawie 
przygotowanych schematów, 
rezerwowych terytoriów rozsze­
rzania miast (M 1:10000). Sche­
maty te powinny-być' uzgodnione 
z Ministerstwem Budownictwa i 
Urbanistyki,' Departamentem. 
Ochrony Środowiska i  zatwier­

dzone przez rząd Republiki Li- 
* tewskiej. W  oparciu o tę dyrek­

tywę schemat rozszerzania mia- 
, sta Wilna przygotowywał W i­

leński Zarząd Miejski, uzgad­
niając swe decyżje z zarządami

rejonów wileńskiego i trockiego. 
Załączamy pisma potwierdzające 
to. Na początku stycznia 1992 r. 
wszystkie zainteresowane strony 
osiągnęły zasadniczo ''porozumie­
nie w sprawie pierwszoplanowe­
go budownictwa przy rozwoju 
miasta i terytoriów rezerwowych* 
Obecnie jeszcze toczą się spory, 
dotyczące dyslokacji niektórych 
obszarów. Schemat, jak jest wy­
magane w skali 1:10000, nie zo­
stał jeszcze zakończony.

Punkt 4 artykułu 12 uątawy 
„O trybie i warunkach przywra­
cania praw wiasnosciowycn o- . 
bywateli do zachowanych nieru­
chomości'' ustala, że wykupywaną, 
ziemią (zgodnie z uchwatą rzą­
du nr 423 z 12 października 
1991 r. nie podlegającą zwroto­
wi ziemią), jest ziemia, która na 
dzień wejścia w życie tej ustawy 
nadeżała do miast, osiedli typu 
miejskiego i miasteczek albo w 
myśl projektów zabudowy prze­
widziana jest do rozszerzania tych 
miejscowości. Opracowując sche­
maty rozszerzania miasta oraz 
projekty uchwał rządu kierowa­
no się uchwałą rządu nr 470 z 
15 listopada 1991 r. i zatwier­
dzonym przez niego trybem wcie 
lania w życie ustawy Republiki 
Litewskiej „O trybie i warun­
kach przywracania praw włas­
nościowych obywateli do zacho­
wanych nieruchomości", której 
podpunkt 4 punktu 51 wyjaśnia 
zastosowane w ustawie pojęcie 
.projektów zabudowy". W  uchwa­
le tej uątatomo, że „za projekty 
zabudowy należy uważać gene­
ralne projekty szczegółowego 
rozplanowania albo ustalone w 
myśl uchwały rządu Republiki 
Litewskiej strefy podmiejskie".

Rozwój miasta Wilna, przewi­
dziany w zatwierdzonym planie 
generalnym (zatwierdzony w 
1981 r.), w kierunku północno- 
zachodnim 'wstrzymuje się ze 
względów ochrony przyrody. W  
myśl generalnego schematu och­
rony przyrody (zatwierdzonego 
w 1986 r. terytoria te mają 
szczególnie ważne znaczenie eko­
logiczne dla całej Litwy, dlatego 
niedopuszczalna! jest ich intensy­
wna urbanizacja. Z tej przyczy­
ny miasto jest zmuszone do 
szukania nowych terytoriów dla 
swego rozwoju. Podmiejska stre­
fa miasta Wilna (zatwierdzona 
w 1970 r.) jest niezmiernie roz­
legła. Jest rzeczą niecelową au­
tomatycznie uznawać ją za wy­
kupywaną ziemię. Obecnie przy­
gotowany i zatwierdzony sche­
mat pierwszoplanowego budowni­
ctwa i terytoriów rezerwowych 
rozwoju miasta określił terytoria 
ewentualnych interesów miasta, 
które są znacznie mniejsze od 
strefy podmiejskiej miasta. Tery­
torium pierwszoplanowego bu­
downictwa, traktowane jako zie­
mia do wykupienia, stanowi tyl­
ko trzecią część strefy podmiej­
skiej miasta Wilna, której 
ziemie ustawowo ustalono jako 
ziemie do wykupienia W  ten 
sposób znacznie zmniejszono 
obszar ziemi do wykupienia. 
Terytoria pierwszoplanowego bu­
downictwa, położone poza obrę­
bem tej strefy (na ziemi gminy 
starotiTOckiej, gospodarstwa ,.Sta­
re Troki" w rejonie trockim), 
zapewne powinny być wykupio­
ne w innym trybie, gdyż znaj­
dują się one noza obrębem dzia­
łania punktu 4 artykułu 12 us­
tawy „O trybie i warunkach 
przywracania praw własnościo-' 
wych obywateli do zachowanych 
nieruchomości".

Zgodnie z  artykułem 7 Kode­
ksu Ziemskiego, kategorie ziemi 
ustala rząd Republiki Litewskiej. 
Punkt 3 artykułu 14 ustawy o 
reformie rolnej przewiduje, że 
państwowym funduszem ziemi, 
do którego należy nie podlega­
jąca prywatyzacji, nie zwrócona 
na własność i nie wyprzedana 
ziemia, dysponuje rząd.

W  ustawie o  reformie rolnej 
przewidziano ograniczenia dys­
ponowania ziemią oraz Inne- wa­
runki zależnie od przeznaczenia 
jej użytkowania (punkt 3 arty­
kułu 12, punkt 2 artykułu 11 
ustawy o reformie rolnej i in.).
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uchwały rządu w  sprawie 
ziem podmiejskich

nia prawa obywateli do odzyska­
nia swej ziemi są ustalone w us­
tawie Republiki Liitewskej o 
reformie rolnej oraz w uątaiwie 
„O trybie i warunkach przywra­
cania praw własnościowych oby­
wateli do zachowania nierucho­
mości". Rząd RL nie ustalił ja<- 
kichkolwiek dodatkowych ograni­
czeń, nie granic i po­
działu administracyjno - teryto­
rialnego miasta Wilna.

Rząd Republiki Litewskiej po­
dejmując wspomnianą uchwałę 
kwestię tę uzgadniał z pełnomo­
cnikiem rządu na rejon wileń­
ski oraz samorządem rejonu tro­
ckiego.

Uchwała rządu nr 616 z  31 
grudnia 1991 r. „O schemacie 
pierwszoplanowego budownictwa 
i terytoriów rezerwowych roz­
woju miasta Wrtaa“  nie jest 
sprzeczna z Tymczasową Usta­
wą Zasadniczą Republiki Litew­
skiej i innymi ustawami, dlatego 
nie ma podstaw, aby zwracać się 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej w spraiwie jej odwo­
łania.

Republiki Litewskiej G. Norkunas

nie podle- 
M  cele dziatal-pilili;faktycznie odpo-
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K p i §  s* ntyfałten | Ko­
ł a  San*iego RŁ, który P ™ - 
S |  nyb zaBczepia ziemi do 
wMutl Status prawny teryto- 
rpteiraiptaowego budow-
* n i  rezerwowych terenów 
I  nói zmieniony. Ogrankze- 

Pa. Prokuratora Generalnego

l  pmfchi widzenia osób, strzegących litery prawa niby wszy- 
itko gra: rząd nie zastosował dodatkowych ograniczeń w  pdzy- 
iaalo nemi przez obywateli, jak stwierdza G. Norkunjis, prze- 
widują je bowiem ustawy o reformie rolnej oraz trybie i wa- 
nmkadi przywracania praw własnościowych obywateli ,do zacho- 
wioydi nieruchomości. 'Werdykt prokuratora i innych osób na 
ibsowiskadi jest jednoznaczny: rządowa udiwała nie koliduje z 
rUwodawstwem, więc nie ma podstaw, by zwracać się do Rady 

ELjwyisej w sprawie jej odwołania. Chociaż odmienne zdanie 
- ■  parlamentarna komisja rolna, której przewodniczący M. Trei- 

lyi 5 marca br. na naszych łamach stwierdza, * że podczas za­
twierdzania i realizacji schematów terytoriów pierwszoplanowe- 

: go budownictwa 1 rezerwowych nie przestrzegano wymagań pun- 
Un 4 art 12 ustawy „O trybie i warunkach przywracania praw 
własnościowy di obywateli do zachowanych nieruchomości" oraz 
puklu 3 art. 13 ustawy o reformie rolnej. Dodam, że w zamie­
szonych powyżej wnioskach został pominięty problem przywró- 

I ®tia sprawiedliwości społecznej, który niezależnie od takiego 
oy Innego Interpretowania ustawodawstwa, jednak istnieje. Co­
raz głośniej wyrażają protesty i niezadowolenie byli właściciele, 

r których posiadłości pretendują rozszerzające się miasta. Zre- 
tią nie tylko d z Wlleńszczyzny. Joż od kilku tygodni przed 
puiaaeniein prowadzą akcję głodową byli właściciele z całej 

I UJy, iądając zwrotu swej ziemi.
I Kweslla bezsporna: miasta powinny i będą się rozszerzały. Jed- 
| j 1 interesy byłych właścicieli, obecnych mieszkańców oraz 

~**®&ców, którzy marzą o własnym domku na przedmieściu 
być uwzględniane 1 uzgadniane. Symbolicznie wyglądają 
proc. parceli, o które władze stołeczne prosi pełnomocnik 

wileński dla zatokojenia potrzeb swych mlesz-
*>_ ' ̂  ^  tych, którzy całe życie tam mieszkali, gospo-
N ^ UPraWla11 Ziemię.

wokół uchwały rządu w sprawie statusu ziem pod- 
** 12Â i.WZrasta' Wygląda nawet, że wywiera to pewny wpływ 
frUnJni* ^*ê awno bowiem premier G. Wagnorius z trybuny

eJ twierdził, że planuje się skorygować niektóre
IW.J. %  zadośćuczynić postulatom byłych właścicieli obe- 

•2 h *eren^w> m hi. częściowo zwrócić im ziemię
mpy wystarczyłoby tego na budownictwo Indywidualne, 
lakby mjpj P̂raedać parcele innym chętnym. Chociaż padło to 
litowani w czasie dyskusji o sytuacji w rolnictwie...
Ircy nadal Ił 1 wnieśli Interpelację, a także ich wy­

czekają na oficjalną odpowiedź premiera.
Jadwiga BIELAWSKA

S  ministra
^  30 marca do
Mjr a„j1 ®®*kter ochro- 
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również przewidziano jego re­
ferat.

Następnie A. Butkewiczius 
uda się na sympozjum członków 
rzeczywistych i stowarzyszonych 
NATO organizowane w Rzymie 
przez Zgromadzenie Północno­
atlantyckie „Siły zbrojne a spo­
łeczeństwo demokratyczne".

Minister ochrony kraju między 
innymi poinformuje uczestni­
ków zgromadzeń międzynaro­
dowych również o szkodach, ja­
kie wyrządzają byłe wojska so­
wieckie gospodarce Litwy.
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lej,
głosili przemówienia zastępca 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Problemów Regional­
nych Republiki Litewskiej, prze­
wodniczący klubu gerweckiego 
A. Augulis oraz przedstawiciel 
klubu „Siabryna" Białorusinów 
Litwy, plastyk W . Kuzmienko.

Na przewodniczącego Towa­
rzystwa Przyjaźni Białorusko-Li- 
tewskiej został wybrany pracow­
nik naukowy Centrum Franci­
szka Skcryny Jan Wojnicz.

W y ja śn iam y  Przyw racanie praw a  
własności do  ziemi w  miastach
Do redakcji dzwoni wiele 

osób z prośbą o wyjaśnie­
nie, jaki jest tryb przywra­
cania własności w miastach 
i osiedlach typu miejskiego, 
jakie papiery powinni przy­
nieść byli właściciele lub 
ich spadkobiercy.

Prawo własności do ziemi, 
znajdującej się w  miastach i 
osiedlach typu miejskiego 
jest przywracane:

1) gdy działka gruntowa 
była położona w  granicach 
miasta lub miasteczka;

2) gdy działka gruntowa 
byłego właściciela ziemi jest 
przydzielona do terytorium 
miasta lub osiedla typu 
miejskiego.

Prawo własności do wy­
szczególnionych działek grun­
towych przywraca się byłe­
mu właścicielowi ziemi, a w 
razie jego śmierci —  jego 
dzieciom (dzieciom przybra­
nym), rodzicom (rodzicom 
przybranym) i współmałżon­
kowi, a w  razie śmierci dzie. 
cka byłego właściciela, je­
go współmałżonkowi lub 
dzieciom.

Wyszczególnione osoby 
we wszystkich przypadkach 
powinny być obywatelami Li­
twy i posiadać dokument po. 
twierdzający to obywatel­
stwo. Prócz tego osoby te 
powinny stale mieszkać na 
Litwie. Wymaganie stałego 
zamieszkania nie stosuje się 
wobec byłych zesłańców, 
ich dzieci i wnuków, jak też 
osób, które za opór wobec 
reżimów okupacyjnych zo­
stały deportowane z  Litwy 
lub uwięzione.

Prawo własności do dzia­
łek w miastach i osiedlach 
typu miejskiego przywra­
cane jest w  sposób następu­
j ą  // /  m i

1) przydzielając nieodpła­
tnie działki na “budownictwo 
indywidualne;

2) uznając prawo własnoś­
ci do działek przynależących 
do obywateli na prawach 
własności domach miesz­
kalnych;

3) kompensując za posia- • 
dane działki państwowymi 
jednorazowymi wypłatami,' 
gdy parcele wykupuje się 
dla potrzeb państwa.

Parcele pod budownictwo 
indywidualne przydzielane 
są nieodpłatnie na własność 
prywatną byłemu właści­
cielow i ziemi, a w  razie 
jego  śmierci '—  każdemu 
jego  dziecku (przybranemu 
dziecku), rodzicom (przybra­
nym rodzicom), współmał­
żonkowi, a w  razie śmierci 
dziecka byłego właściciela 
—  jego  współmałżonkowi i 
dzieciom, ale nie w ięcej niż 
0,2 ha w  W ilnie, Kownie, 
Kłajpedzie, Szawlach, Pcnie- 
wieżu, Olicle, Marłam polu,

Druskiennikach, Połądze i 
Birsztonach 1 nie więcej niż 
0,3 ha w  innych miastach 1 
osiedlach typu miejskiego. 
Ogólna powierzchnia wszy­
stkich przyznawanych dzia­
łek nie powinna przekra­
czać powierzchni ziemi, jaką 
posiadał właściciel.

Działki przyznawane są 
pod budownictwo indywidu­
alne na terytorium tego mia­
sta (osiedla, typu miejskiego), 
gdzie właściciel posiadał zie­
mię, bez kolejki w ciągu 
dwóch miesięcy od zapad­
nięcia decyzji w sprawie 
przywrócenia prawa włas­
ności na mocy uchwały za- 

k rządu miasta, rejonu.
. Obiekty budownictwa in­

dywidualnego wznoszone są 
w trybie ustalonym przez 
Ministerstwo Budownictwa 
i Urbanistyki.

Gdy ziemia byłego właś. 
ciciela o przeznaczeniu rol­

niczym jest przydzielona do 
terytorium miasta lub osie­
dlą typu miejskiego, nie 
podlega ona zwrotowi w 
naturze, jeżeli ziemia przy­
dzielona jest do Rezerwo­
wych terytoriów, to osobom, 
uprawnionym do przywróce­
nia prawa własności 1 prag­
nącym gospodarować, prawo 
własności do ziemi przywra­
cane jest na warunkach i w 
trybie przywracania prawa 
własności do ziemi o prze­
znaczeniu rolniczym.

Osobom, mającym prawo 
do ziemi, położonej w mia­
stach i osiedlach typu miej­
skiego oraz posiadającym 
domy na prawach własności 
prywatnej, na ich życzenie 
zamiast zwrotu posiadanej 
ongiś działki przyznaje się 
prawo własności do działki 
gruntowej, znajdującej się 
(inwentaryzowanej) przy tym 
domu.

W  tych przypadkach, gdy 
działka gruntowa przy zwra­
canym domu (albo jego czę­
ści) należy na prawach wła­
sności prywatnej do właści­
ciela domu (albo jego częś­
ci) na podstawie danych 
akt inwentaryzacyjnych, to 
prawo własności przywraca 
się do tej działki, ale nie 
przekraczającej 0,2 ha w 
Wilnie, Kownie, Kłajpedzie, 
Szawlach, Poniewieżu, Oli- 
cie, Mariampolu, Druskien­
nikach, Połądze i Birszto­
nach ■ i nie przekraczającej 
0,3 ha w innych miastach i 
osiedlach typu miejskiego, 
nie licząc powierzchni zaj­
mowanych przez budynki.

Jeżeli właściciel korzysta 
z większej działki, to część 
tej działki na mocy decyzji 
zarządu miejskiego, rejono­
wego może być przyznana 
do użytku na podstawie

■V USTAW A RE PU B LIK I LITEWSKIEJ

O uzupełnieniu pierwszej części artykułu 10 ustawy 
Republiki Litewskiej „ o  trybie i warunkach 
przywracania prawa własności obywateli 

do zachowanych nieruchomości"

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1, Uzupełnić pierwszą część 
artykułu 10 ustawy Republiki 
Litewskiej „O trybie i warun­
kach przywracania prawa włas­
ności obywateli do zachowanych 
nieruchomości“ (Dziennik Us­
taw, 1991, nr 21—545; 1992, nr 
7—155) następującym zdaniem:
„Pozwolić' obywatelom składać 
podania w sprawie przywra ca-

umowy dzierżawnej albo 
wykorzystana do potrzeb 
miasta, osiedli zgodnie z za­
twierdzonym w ustalonym 
trybie planem miasta, osie­
dla.

Działkę gruntową wykupu­
je się, gdy wykorzystuje się 
ją albo zamierza wykorzy­
stać do potrzeb ^państwa 
albo na podstawie obowią­
zujących ustaw była przy. 
znaną innym użytkownikom, 
natomiast osoba, której przy­
znano prawo do ziemi nie 
zgadza się, aby brać ją w 
innym miejscu albo żyęzy 
kompensaty.

Gay państwo wykupuje 
ziemię na byłym terytorium 
miasta albo ziemię o prze­
znaczeniu nierolniczym na 
obecnym terytorium miasta 
lub osiedla typu miejskiego, 
kompensatę wypłaca §ję 
byłemu właścicielowi ziemi, 
a w razie jego śmierci — 
każdej innej osobie, upraw­
nionej do przywrócenia pra­
wa własności, zależnie ę̂jd 
wielkości' byłej posiadłości 
ziemskiej, jednakże nie wię­
cej ni? 0,2, ha w  Wilnie, 
Kownie, Kłajpedzie, Szaw- 
lach, Poniewieżu, Olicie, 
Mariampolu, Druskienni­
kach, Połądze i Birszto­
nach i nie więcej niż 0,3 ha 
w innych miastach i osie­
dlach typu miejskiego.

Gdy przyznawane są dział­
ki poniżej 0,2 ha lub 0,3 ha, 
to za brakującą powierzch­
nię gruntu wskazanym oso­
bom kompensuje się pań­
stwowymi jednorazowymi 
wypłatami.

Za' ziemię  ̂kompensuje się 
w trybie ustalonym uchwałą 
rządu nr 473 z 18 listopada
1991 r. „O ustalaniu nomi­
nalnych cen nabywanej zie­
mi, lasów i zbiorników wod. 
nych oraz trybie wykupu".

Podania w sprawie przy­
wracania własności do zie­
mi, położonej w miastach i 
osiedlach typu miejskiego, 
składa się do 31 marca 1992 
r. w zarządzie rejonowym, 
miejskim, w którym znajdo­
wała się ziemia, jaką posia­
dał właściciel. Dokumenty, 
potwierdzające prawo włas­
ności oraz pokrewieństwo 
składa się do 31 grudnia
1992 r.

Podania obywateli zarządy 
rejonowe, miejskie powinny 
rozpatrzyć w terminie 3 mie­
sięcy od dnia złożenia do­
kumentów, potwierdzają­
cych prawo własności i pod­
jąć 'decyzje w sprawie przy­
wrócenia własności.

Stasys STAŻYS, 
zastępca kierownika 
wydziału prawnego 

aparatu rządu
„Lieturos aidas" 
z dnia 28 marca 1992 r.

nia prawa własności do ziemi 
o przeznaczeniu rolniczym (w 
myśl artykułu 4 tej ustawy) do 
31 maja 1992 r.".

2. Ustalić, te decyzje dotyczą­
ce przywracania prawa własnoś­
ci do ziemi o przeznaczeniu rol­
niczym dla obywateli, którzy

Przewodniczący Rady 

Wilno, 24 marca 1992 r.

złożyli podania w terminie us­
talonym w artykule 1 tej usta­
wy, są podejmowane po tym, 
gdy zostały już podjęte odpo­
wiednie decyzje w sprawie 
przywrócenia prawa własności 
do ziemi o przeznaczeniu rolni­
czym albo przejęciu działki do 
funduszu reformy rolnej dla 
tych obywateli, którzy złożyli 
podania w sprawie przywróce­
nia prawa własności do dnia 
31 grudnia 1991. r.

3. Ta ustawa wchodzi w życie 
cd dnia jej przyjęcia.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS
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Spełniać  
swoją rolę...

Mimo różnych opinii o na* 
szym dzienniku, nie ma dnia, 
by poczta nie przyniosła li­
stów. Ich treści są bardzo 
różnorodne, podobnie, tak 
nasze życie. A  więc kores­
pondencje, tudzież rozmowy 
telefoniczne, wizyty Czytelni­
ków w redakcji, bezpośred­
nie kontakty w terenie sta­
nowią podstawę naszego 
wspólnego dialogu. Czy zaw­
sze udanego? Zapewne każ­
dy z nas znajdzie na to py­
tanie własną odpowiedź.

Do tych pozytywnych za­
liczyłbym np. spotkanie w 
Miednickiej Szkole Średniej 
w rejonie wileńskim, pod­
czas którego nie tylko zosta­
ło założone Koło Żołnierzy 
Września 1939 r., ale rów­
nież były poruszone sprawy 
łączności z gazetą, prenu 
meraty, działalności szkoły, 
Koła ZPL im. Józefa Łuka. 
szewicza. Uczestnicy spo­
tkania m.in. z przyjemnością 
zwiedzili szkolną klasę-pra- 
cownię, jedną z najlepszych 
w rejonie, nie ustępującą jej 
tu klasę języka polskiego i 
literatury. W iele w  to pra­
cy i serca wkładają nauczy­
cielki Honorata Tomaszewicz, 
Teresa Giniewicz oraz Ire­
na Skórko, jednocześnie pre­
zeska Koła ZPL im. Józefa 
Łukaszewicza.

Satysfakcję przynoszą li- 
sty-echa na publikacje. Np., 
nasza stała Czytelniczka Ja-. 
nina Gojlewicz ze wsi Duże 
Łopie w rejonie kowieńskim 
opowiada o wizycie księdza 
Edwarda Giżyńskiego z Pol­
ski, który po latach odwie­
dził swoje rodzinne strony 
— Kowno , okoliczne wsie, 
w tym D. Łopie. Wilnianin 
Jan Maracz, nawiązując do 
tematyki zesłańczej oraz woj­
ny obronnej 1939 r., porusza 
sprawy prenumeraty, m.in. z 
własnych funduszy zaabono­
wał (rK.W.“ swemu ziomkowi 
z Białorusi Józefowi Maścia- 
nicy. M. Sarnacki z Kowna 
po przeczytaniu artykułu o 
starych zawodach pt. „Cho­
dził kiedyś kataryniarz../' 
(„K.W.", 10 marca 1992 r.j 
nadesłał wspomnienia o 
swoim ojcu kiedyś zna­
nym lakierniku w Wilnie i 
Kownie.

W  swoim czasie w publi­
kacji pt. ,.Jeszcze raz o Bur- 
biszkach" („K.W.", 11 sierp­
nia 1990 r.) pisałem o ich

byłych właścicielach Bażeń- 
skich. Niedawno nadszedł 
list od TL Ławrynowicza ze 
Stanów Zjednoczonych. Pi­
sze w nim: „Ponieważ jes­
tem kolega z lat szkolnych 
Adama Bazeńskiego, a kon­
takt z nim urwał się z po­
czątkiem II wojny światowej, 
byłbym bardzo zobowiąza­
ny, gdyby podano mi jego 
adres". Z przyjemnością to 
uczyniłem. Po ponad 50 la­
tach kontakt między ziom-

W  zwierciadle kontaktu: Czytelnik — gazeta

telnicm Bronisław, 1 
Tokarczuk z San i® 'A  
ga: „W
dziemika 1990 r i
napisał o moim
Tokarczuku, k tóm ffA l

I ofiarą . r e p r e , ^
kami zostanie wznowiony.

Nie jest to jedyny fakt w 
mojej praktyce dziennikar­
skiej, gdy dzięki publika­
cjom wznawiane są, zdawało­
by się, po wielu latach na 
zawsze utracone kontakty 
pomiędzy przyjaciółmi, zna­
jomymi. Jednocześnie po­
znaje się losy naszych roda­
ków, ziomków. Tak się stało 
np. w przypadku innych na­
szych Czytelników —  byłej 
wilnianki Teresy Donczewej 
z Otwocka, wyjechała z W il­
na w 1947 r.; Jana Duszkie- 
wicza, więźnia lagrów so­
wieckich, z Olsztyna; W. FL- 
iippowej, emerytki z Nowo- 
szachtińska w  obwodzie ro- 
stdwskim, która prosi o za­
prenumerowanie „K.W.,ł (nie­
stety, amonowanie poza gra­
nicę Litwy zostało wstrzy­
mane, być może ktokolwiek 
z Czytelników zechce wy­
syłać pani Filippowej prze­
czytane egzemplarze); Wa- 
ierii Schier z Zielonej Góry, 
która w  związku z artykułem 
pt. „Pan Michał z Bienia- 
koń" („K.W.", 26 listopada
1991 r.), m.in. nadmienia
„...Jestem rodaczką z Bienia- 
koń. Wyjechałam do Polski 
w 1945 r. Do tej pory nie 
mam żadnych kontaktów z 
moim miasteczkiem, bardzo 
tęsknię za stronami rodzin­
nymi; Artykuł o panu M i­
chale Wołosewiczu wzruszył 
mnie ogromnie. Proszę o 
pomoc w skontaktowaniu się 
z nim...". Prośba pani Wale- 
rii została załatwiona.

„Dla nas, nieuleczalnie 
chorych na Wilno, każdy 
„głos z Litwy" jest przeży­
ciem i nie „nam zbiegom

cośmy w czas morowy za 
granicę nędzne unosili gło­
wy" rozsądzać Wasze spra­
wy —  pisze były wilnianin 
Wacław Narkiewicz z Jele­
niej Góry. —  Gazetę Waszą 
otrzymuję w zaprzyjaźnio­
nym kiosku i zawsze czytam 
niemal od dechy do dechy. 
Będąc przekonany, że 'świe­
tnie spełniacie rolę krzewie­
nia polskiego słowa na zie­
mi naszych ojców, posyłam 
na Wasze konto w Warsza- 

. wie 100 tysięcy złotych. 
Proszę nimi rozporządzać 
według Waszego uznania, np. 
załatwiając prenumeratę 
gdzieś dalej. Mogą to być 
choćby Sołowki lub Kutaisi, 
gdzie w  obozie przebywał 
mój drogi ojciec.

Zawsze, kiedy mnie stać, 
staram się Wilno odwiedzić, 
a jeśli to mi się nie udaje 
bywam tam niemal stale w 
moich snach.

Trochę danych o sobie. 
Obecnie jestem emerytowa­
nym rentgenotechnikiem, 
fotoamatorem, dziadkiem. 
Mój dziadek i ojciec pocho­
dzą z Krawczun, i ja tam 
bywałem na wakacjach. Po 
sprzedaniu gospodarstwa w 
Ciukiszkach pod Trokami ro­
dzice około 1938 r. przenieśli 
się do Wilna. Mieszkaliśmy 
kolejno: na Fabrycznej, Ry­
siej, Lipowej, Sawicz 3 i 12, 
a potem na Witoldowej i 
Tatarskiej.

Życzę Wam wszystkim 
większej przychylności władz, 
a każdemu z osobna dużo 
szczęścia osobistego i rodzin-

Współpraca mogłaby być intensywniejsza
•Fotograficy litewscy zgodnie z 

tradycją historyczną i potrzebą 
artystyczną dnia dzisiejszego od 
dawna mają kontakty z kolega­
mi z Polski. Zarówno z amatora­
mi jak i fotografikami zawodo­
wymi. Litewscy twórcy niejedno­
krotnie uczestniczyli w wystawach 
międzynarodowych —1 w Krako­
wie, Wrocławiu, Katowicach, 
Warszawie, Gdańsku i in. zdo­
bywając tam nagrody. Z kolei au­
torzy z Polski eksponowali swe 
prace w galeriach fotografioz- ' 
nych Wilna, Kowna, Szawel i in­
nych miast Litwy.

'Nie ustają kontakty również o- 
beonie, chociaż ich intensywność 
jest nieco mniejsza. Na przykład,

' w ubiegłym roku tuż po wyda­
rzeniach styczniowych Ryszard" 
Smyko zaprosił do Raciborza zna­
nego fotografika wileńskiego Ma- 
riusa Ba rana usk asa. Zaproszenie 
to nie było ' przypadkowe, gdyż 
kierownik fotografów miasta do­
brze znal wilnianina, który przed

5 laty w Raciborzu zdobył me­
dal za swą twórczość. M. Bara- 
nauskas jako pierwszy przedstawi­
ciel z Litwy eksponował 104 
zdjęcia w prywatnej galerii foto­
graficznej R. Smyka. Były to 
zdjęcia przedstawiające tragiczne 
wydarzenia stycznia, spotkania ze 
społecznością miasta, prywatne 
wieczory w rodzinach. Pomogły 
one Polakom należycie ocenić te « 
tragiczne wydarzenia.

Polscy przedstawiciele sztuki, 
szczególnie fotograficy, często by­
li i pozostają awangardzistami. W  
Polsce organizuje się niemało im­
prez, plenerów, konferencji, pod­
czas których autorzy dzielą się 
swymi myślami o sztuce, wysta­
wiają* najnowsze prace. Zazwy­
czaj na takie przedsięwzięcia za­
prasza się także, kolegów z Lit­
wy. Jesienią ubiegłego roku na 
II wystawę - konferencję awan­
gardowej sztuki fotograficznej, 
która odbyła się we Wrocławiu 
udało się 3 naszych przedstawi­

cieli: Gintautas Trimakas, Alwy- 
das Lukys i Ernest as Pamlskis. 
Spotkali się tu przedstawiciele 25 
krajów. Było to prawdziwe świę­
to — w 5 salach eksponowano 
zdjęcia. Autorzy naszej republiki 
uczestniczyli w wystawach zbio­
rowych, jak też autorskich, wzięli 
udział w dyskusjach. -

Kontakty muszą być obustron­
ne. Autorzy polscy (co prawda, 
bez pomocy Związku Fotografi­
ków Litwy) w rolcu ubiegłym 
mieli kilka wystaw, w Wilnie, 
Kownie.

Zainteresowanie wśród Polaków 
fotografią litewską jest naprawdę 
wielkie. Wskazuje na to również 
fakt, że w przededniu 11 marca 
na otwarciu tematycznej wysta­
wy „Mgimimas" w Wileńskiej 
Galerii Fotograficznej byli obec­
ni przedstawiciele ambasady RP 
w Wilnie.

Simantaa SZINKUNAS

nego, wiele zdrowia i wszel­
kiej pomyślności".

Serdecznie dziękujemy za 
wsparcie oraz życzenia, od­
wdzięczając się panu, panie 
Wacławie, naszymi, wileń. 
skimi.

W  poczcie nie brak rów­
nież listów nawiązujących do 
stosunków polsko-litewskich. 
Bruno Zawieyski z Kępna 
Wlk. m.in. pisze: „...Oburza­
jące było oświadczenie 11 
deputowanych litewskich, 
którzy zażądali zapisu w  de­
klaracji polsko-litewskiej o 
potępieniu akcji gen. Żeli­
gowskiego. Bezprzykładne 
zachowanie się tej gniny 
parlamentarzystów litew­
skich świadczy o braku kul­
tury politycznej z ich stro­
ny. Tymczasem polska de­
legacja nie zażądała zapisu 
w  deklaracji — przeprosin 
Polski za zbrodnie, jakich 
dokonali nacjonaliści litew­
scy w  czasie II wojny świa­
towej na Żydach polskich, 
Polakach, Rosjanach i 35 
uczniach gimnazjum wileń­
skiego w  Ponarach oraz w 
Prawieniszkach. W  tym obo­
zie przebywało 120 zakładni­
ków, przedstawicieli inteli­
gencji' wileńskiej... Jeżeli 
dziś odkrywamy szczątki 
pomordowanych oficerów i 
żołnierzy polskich —  z Ko­
zielska, Ostaszkowa, Staro, 
bielska —  w  Katyniu, Char­
kowie i Miednoje, to czas 
najwyższy, aby świat więcej 
sie dowiedział o zbrodniach, 
jakich dokonali nacjonaliści 
litewscy... Oczywiście każdy 
rozumie, że nie ma i nie może 
być żadnego przedawnienia, 
jeśli chodzi o zbrodnie do­
konane przeciwko ludzkoś­
ci...".

Powrotem do historii jest 
także list naszej stałej Czy-

§1
1 9  W t y S T ^ T L .
da 50 rocznic* i a  *> ■  
nia mego męża. Dzij 
już spoglądam na i  
brzeg", a 50 minionych l i 
budzą w duszy '■ 
wspomnienia;. — ^  
ubieloną "głowę j *  “-l 
składam hołd % 0 ^ .
1 nie tylko jego, aleTSI 
com innych ludzi — 
dowanych, zaginionymi 
wieści. Niech ból z*w| 
ręką kata Im w |gy| 
wiekuistą się zamieni!

Co było, wszystko przenłji 
W  kalejdoskopie Istnienia.
A  kłębek myśli się rwij* -  
Bo niezatarte są wspomniak I

Dziś na skroni włos się bidl,
A  czas w me] pamięci odka I 
Zgonu męża w więziennej od, I 
Jot pięćdziesiątą rocmlcą.

W  młodzieńcze lata zabrany 
Poznał on rozpacz talaiwk 9 
Bez winy został akazany 
Na długie lata więzienia.

Lecz inne były Boga wyroki, 
Ową zmielił mu dolę,
Nie wstrzymał mnr wy**], 
Duch się wydostał na wolę.

Skrwawione dało apoaym 
W dalekiej toboMde) ileni 
I nikt nie wskałe mogiły 
Usłanej kośćmi ludrklemL

Wije się liczba bólów I dni 
Z tych jut odległy* tajku*!

Bo te! W  dobroci Twoidi bś 
Światłości wiecznej daj tai

btas I

Jutro poczta P1* ^ !  
kolejne listy, | § 
myśli naszych Czytelni*0

Jerzy SUE##

N A ZDJĘCIU: Mledridajjjl 
ła Średnia — Honorata 
wieź, Teresa Ginie*!1*
Skórko w klasie-pracoww-

FoŁ yi. jjp$j

ZAKOŃCZYŁY Się DNI KULTURY BIAŁORUŚ I
W  sobotę zakończyły się Dni 

Kultury Białoruskiej poświęcone 
uczczeniu niepodległości Białorusi.

W  ich otwarciu uczestniczyli 
przewodniczący Rady Najwyższej 
litw y Wytautas Landsbergis i 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Białorusi Stanisław Szuszkiewicz.

W  ciągu 4 dni odbyło^ się wie­

le imprez. W  Akadeinjc  ̂
trze Dramatycznym te»*u T»S 
ki Kupały wystawił V
tejsi", w Pałacu 
stycznych swe prace 
ła grupa plastyków ^ 1
„Pagonia". koncertów^ ̂  1 
chór kameralny ..Uni* jgjjj r

Talony w  kwietniu
Najpierw o tzw. wizytówkach 

(imiennych, z fotografiami) — nie 
będą już nam potrzebne. Ważny 
natomiast jest w kwietniu talon 
nr 3 na sól za styczeń. W  kwie­
tniu nie będzie już talonów na 
sery.

Talony w kwietniu będą ta-

kie: nr 1 — 2 **  
wydawany jest na jfJ'
kwiecień, maj, czerwia '̂ fU  
1 kg soli (równiei Ł i  I
siące), nr 3 — 1 -kg
— 1/2 kg masła, j f l
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[Jstawa Republiki Litewskiej o sądach
hOZDZIAŁ i  

^ s a d o w n ic t w a  
s g^ J J T E W S K IE J

^  1. S*iy (Republiki U-

litewskiej wy- 
1 l^edSwości realizują u- 

+ ijSTieodnie z ustawami są- 
'•“Shiicowft BN? okręgowe, 

utwy 1 Sąd Naj-. 
^ -.liw y . m t

RepuWiW Litefwdoej są 

j| | |  |  godłem Państwa L*e- 

2. 5* ly  dzielnicowe
‘ TdaetaKowy * tada •*« 1
^Ltaimaceeo »!<>“ . JB8° *»-crn ****\rlcdnicz4ceg0 » i da nnanu]e 

|T, gdzie, Hory liciy co naj-
g s  saJciu sędatów.
■ y * , !  3. Sądy okręgowe 
L sąd okręgowy składa aę z 

-ffwodakzącep) są*i ob y - 
JJ, pnmodniczących wydzia-

MpSKI R__2 W sąóae okręgowym jest 
^  g p g  cywilnych i wy- 
^  firaw karnych.
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kasacyjną od uprawomocnionych 
decyzji, wyroków, orzeczeń 1 uch­
wał sądów okręgowych oraz 
spraw Sądu Apelacyjnego.

2. Sąd Najwyższy wydaje okre­
sowo błuletyn o praktyce są­
dów.

R o z d z ia ł  m
SENAT SĘDZIÓW UTW Y

Artykuł 11. jSkład Senatu sę­
dziów Litwy

1. Senat sędziów tworzą prze­
wodniczący Sądu Najwyższego, 
przewodniczący i sędziowie wy­
działów tego sądu, przewodniczą­
cy Sądu Apelacyjnego, przewod­
niczący sądów okręgowych

2. Sekretarza Senatu sędziów 
spośród sędziów Sądu Najwyż­
szego wybiera Senat.

3. Przewodniczącym Senatu sę­
dziów jest .przewodniczący Sądu 
Najwyższego.

Artykuł 12. Kompetencje Sena­
tu sędziów 

•1. Senat sędziów:
1) na wniosek przewodniczące­

go Senatu sędziów rozpatruje 
praktykę sądową i  udziela sądom 
zaleceń co do stosowania ustaw;

2) rozpatruje skargi w związ­
ku z wnioskami komisji egzami­
nacyjnych sędziów oraz decyzji 
Sądu honorowego sędziów.

Decyzje Senatu sędziów są o- 
srtateczne.

2. Minister sprawiedliwości, 
prokurator generalny ma prawo 
proponować przewodniczącemu 
Senatu sędziów rozpatrywanie 
zagadnień praktyki sądowej, 
uczestniczyć w posiedzeniach Se­
natu sędziów i wyrażać tam opi­
nię w omawianych kwestiach.

Artykuł 13. Posiedzenia Sena­
tu sędziów •

1. Posiedzenia Senatu sędziów 
zwołuje przewodniczący Senatu 
sędziów nie rzadziej nil raz na 
pół roku.

2. O  porządku dnia posiedze­
nia Senatu sędziów informuje się, 
projekty dokumentów wysyła się 
sędziom Senatu sędziów, minist­
rowi sprawiedliwości, prokurato­
rowi generalnemu nie później nrż 
trzydzieści dni przed posiedze-

, niern.
3. Posiedzenie Senatu sędziów 

jest prawomocne, jeśli uczestniczy
w rtfan oo najmniej dwie tzze- 
cie ęztonków Senatu sędziów. Li­
ch wały Senatu sędziów podejmo­
wane są w trybie głosowania ja­
wnego. Uchwałę uważa się za 
powziętą, jeśli głosowała za idą 
większość członków Senatu sę­
dziów, uczestniczących w posie­
dzeniu.

4. Uchwały Senatu sędziów 
podpisują jego przewodniczący i  
sekretarz.

ROZDZIAŁ IV 
SĘDZIOWIE I KANDYDACI 

DO SĄDU

Artykuł 14, Sędzia sądu okrę­
gowego

Sędzią sądu okręgowego może 
zostać obywatel Republiki Litew­
skiej w wieku powyżej 25 lat, 
mający wyższe wykształcenie pra­
wnicze oraz predyspozycje fizy­
czne i duchowe niezbędne dla za­
wodu sędziego, dwuletni staż w 
sądzie lub kandydata do sądu po 
złożeniu egzaminów sędziego są­
du okręgowego.

Artykuł 15. Sędzia sądu okrę­
gowego 1 Sądu Apelacyj negoo 

Sędzią sądu okręgowego i Są­
du Apelacyjnego może zostać sę­
dzia sądu dzielnicowego, mający 
co najmniej trzyletni staż pracy 
w charakterze sędziego lub pro­
kuratora, staż pracy zastępcy pro­
kuratora, adwokata, arbitra pań­
stwowego po zdaniu egzaiminaw 
sędziów sądu okręgowego lub 
apelacyjnego.

Artykuł 16. Sędzia Sądu Naj­
wyższego

1. Sędzią Sądu Najwyższego' 
może być mianowany sędzia są­
du okręgowego łub Apelacyjne­
go, posiadający co najmniej pię­
cioletni staż pracy sędziego hib 
takiż staż prokuratora Prokuratu­
ry Generalnej, staż pracy adwo­
kata czy arbitra państwowego po 
złożeniu egzaminów sędziów Są­
du Najwyższego.

2. Sędzią Sądu Najwyższego 
bez egzaminów może być miano­
wany obywatel Republiki Litew­

skiej, posiadający stopień nauko­
wy z dziedziny prawa.

3. W  wyjątkowych przypad­
kach sędzią Sądu Najwyższego 
może być mkrówany sędzia są­
du okręgowego, posiadający co 
najmniej pięcioletni staż pracy 
sędziego po złażeniu egzaminów 
sędziów Sądu Najwyższego.

Artykuł 17. Kandydat do sądu
1. Kandydatem do sądu może 

być* obywatel Republiki Litew­
skiej, mający wyższe wykształ­
cenie prawnicze.

2. Kandydata do $ądu nie wię­
cej niż na dwa lata w charakte­
rze stażysty w sądzie okręgo­
wym wyznacza minister sprawie­
dliwości.

3. Jeśli kandydat do sądu nie 
złoży egzaminów sędziów sądu 
dzielnicowego, to zostaje zwol­
niony z obowiązków kandydata.

4. Kandydatami do sądu w ok­
resie ich pracy w charakterze 
Stażystów kieruje przewodniczą­
cy sądu. Program stażowania kan­
dydata do sądu zatwierdzają mi­
nister sprawiedliwości i  przewod­
niczący Sądu Najwyższego.

ROZDZIAŁ V  
EGZAMINY SĘDZIÓW

Artyknł 18. Komisje egzamina­
cyjne sędziów sądów dzielnico­
wy di

Komisje egzaminacyjne sędziów 
sądów dzielnicowych tworzy się 
w  każdym okręgu spośród trzech 
sędziów tego sądu okręgowego na 
polecenie ministra- sprawiedliwoś­
ci.

Artykuł 10. Komisja egzamina­
cyjna sędziów Sądu Najwyższego, 
Sądu Apelacyjnego i sądów ok­
ręgowych

Komisja egzaminacyjna sę­
dziów Sądu Najwyższego, Sądu 
Apelacyjnego i sądów okręgo­
wych tworzona jest spośród 
trzech sędziów Sądu Najwyższe- 
*go na polecenie przewodniczące­
go tego sądu.

Artykuł 20. Program I regula­
min egzaminów sędziów

Program i regulamin- zatwier­
dzają przewodniczący Sądy Naj­
wyższego i  mintóter sprawiedli­
wości.

Artykuł 21. Egzaminy sędziów
Egzaminy sędziów zdają:
1. osoby przed ich zgłoszeniem 

jako kandydatów na stanowiska 
sędziów;

2. sędziowie pszed Ich miano - 
waniem na sędziów sądów okrę­
gowych, Sądu Apelacyjnego i 
Sądu Najwyższego.

ROZDZIAŁ VI
MIANOWANIE SĘDZIÓW

Artykuł 22. Mianowanie sę­
dziów sądów okręgowych

1. Kandydatów na sędziów są­
dów okręgowych dobiera minister 
sprawiedliwości przede wszystkim 
ąjośród kandydatów do sądu.

2. Sędziów sądów dzielnico­
wych na stanowiska te mianuje 
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej na podstawie 
wniosku ministra sprawiedliwoś­
ci oraz komisji egzaminacyjnej 
sędziów.

3. Sędziów sądów dzielnico­
wych wynacza na miejsce pra­
cy minister sprawiedliwości.

4. Przewodniczących sądów 
dzielnicowych, ich zastępców wy­
znacza minister sprawiedliwości.

Artykuł 23. Mianowanie sę­
dziów Sądu Apelacyjnego 1 są­
dów okręgowych

1. Sędziów Sądu Apelacyjnego 
i sądów okręgowych wyfcfiera 
przewodniczący Sądu Najwyższe­
go po uzgodnieniu kandydatur z 
ministrem sprawiedliwości.

2. Sędziów Sądu Apelacyjne­
go i sądów okręgowych mianuje 
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej na podstawie 
wniosku przewodniczącego Sądu 
Najwyższego oraz komisji egza­
minacyjnej sędziów.

3. Wyznaczonych sędziów Są­
du Apelacyjnego zatwierdza Ra­
da Najwyższa Republiki Litews­
kiej.

Artykuł 24. Mianowanie prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego, 
przewodniczących Wydziałów Są­
du Najwyższego

Przewodniczącego Sądu Naj­
wyższego oraz przewodniczących 
wydziałów mianuje Rada Najwyż­

sza Republiki Litewskiej na pro­
pozycję przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej.

Artykuł 25. ^Mianowanie sę­
dziów Sądu Najwyższego.

1. Sędziów Sądu Najwyższego 
dobiera przewodniczący Sądu 
Najwyższego.

2. Sędziów Sądu Najwyższego 
mianuje Rada Najwyższa Repub­
liki Litewskiej na propozycję 
przewodniczącego Sądu Najwyż­
szego i na wniosek komisji egza­
minacyjnej sędziów.

Artykuł 20. (Mores, na który 
się mianuje sędziów 

Sędziowie sądów Republiki Li­
tewskiej naznaczani są na 5 lat. 
Po upływie tego terminu nazna­
czani: kobiety — do 60 lat, mę- 
żczyżni — do 65 lat 

Artyknł 27. Przenoszenie sę­
dziów sądów dzielnicowych do 
tych samych obowiązków w in­
nym sądzie 

Sędziego sądu dzielnicowego za 
jego zgodą do tych samych obo­
wiązków w innym takim samym 
sądzie może przenieść miniąter 
sprawiedliwości 

Artykuł 28. Zastępstwo sędziów 
sądów dzielnicowych 

'W przypadku choroby lub z in­
nych przyczyn nieobecności sę­
dziego sądu dzielnicowego mini­
ster sprawiedliwości funkcje tę. 
tymczasowo może zlecić sędzie­
mu innego sądu dzielnicowego.

ROZDZIAŁ Vn  
PRZEWODNICZĄCY I 

WICEPRZEWODNICZĄCY 
SĄDÓW

Artykuł 20. Przewodniczący są­
dów

1. Przewodniczący sądów spra­
wują praworządność i kierują 
pracą sądów.

2. Przewodniczący sądu pod­
czas rozpatrywania spraw ma ta­
kie same prawa i obowiązki, jak 
i inni sędziowie.

3. Przewodniczący sądu nie ma 
prawa wywierać wpływu,na pra­
cę innych sędziów w toku reali­
zacji wymiaru sprawiedliwości.

4. Przewodniczący sądów w us­
tawowo przewidzianych przypad­
kach mają rozpatrywać zażalenia 
co do innych decyzji, powziętych 
przez sędziów według procesu 
sumarycznego.

Artykuł 30. Przewodniczący są­
du dzielnicowego 

Przewodniczący sądu dzielnico­
wego organizuje pracę sędziów w 
ten sposób, aby ci mieli jednako­
wy zakres pracy, kieruje kandy­
datami do sądu, przyjmuje i
zwalnia z pracy pracowników
kancelarii sądowej oraz innych.

Artykuł 31. Zastępcy przewod­
niczącego sądu dzielnicowego

1. Zastępca przewodniczącego 
sądu dziekricowego wymierza 
sprawiedliwość I odpowiedzialny 
jest za ten zakres pracy sądu, 
którą zleca mu przewodniczący 
sądu.

2. Zastępca przewodniczącego 
sądu dzielnicowego podczas roz­
patrywania spraw ma takie sa­
me prawa i obowiązki jak i in­
ni sędziowie.

3. Zastępca przewodniczącego 
sądu dzielnicowego nie ma pra­
wa wywierać wpływu na pracę 
innych sędziów w toku realiza­
cji wymiaru sprawiedliwości.

Artykuł 32. przewodniczący 
sądów okręgowych 1 Sądu Apela­
cyjnego

Przewodniczący sądów okręgo­
wych i  Sądu Apelacyjnego przyj­
mują do pracy i zwalniają z pra­
cy pracowników kancelarii są­
dowej oraz innych.

Artykuł 33. Przewodniczący 
sądów okręgowych. Sądu Apela­
cyjnego i wydziałów Sądu Naj­
wyższego 

Przewodniczący sądów okręgo­
wych, Sądu Apelacyjnego i Sądu 
Najwyższego realizują- wymiar 
sprawiedliwości, przydzielają i 
sprawy sędziom, kierują pracą 
kancelarii wydziału.

Artyknł 34. Przewodniczący 
Sądu Najwyższego 

Przewodniczący Sądu Najwyż­
szego zwołuje Senat sędziów, 
przyjmuje do pracy i zwalnia z 
pracy pracowników kancelarii są­
dowej oraz innych, i 

Artykuł 35. Zastępstwo prze­
wodniczących sądów

1. W  przypadku nieobecności 
przewodniczącego gądu okręgo­
wego, Sądu Apelacyjnego, Sądu 
(Najwyższego Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
pełnienie tych funkcji zleca jed­
nemu z przewodniczących wydzia­
łu tych sądów.

2. W  sądzie dzielnicowym, w 
którym Me ma wiceprzewodniczą­
cego w przypadku nieobecności 
przewodniczącego funkcje te 
tymczasowo pełni sędzia tego 
sądu, wyznaczony na zlecenie mi­
nistra sprawiedliwości.

ROZDZIAŁ Vm  
ZNAKI ROZPOZNAWCZE 
SĘDZIÓW I PRZYSIĘGA

Artykuł 30. Symbole władzy 
sądów i sędziów

1. W  trybie określonym przez 
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej w salach roz­
praw sądowych mają być flaga 
państwowa Utwy i godło państ­
wowe Litwy.

Z  Symbolami władzy sędziów 
sądów Republiki Litewskiej w 
toku sprawowania wymiaru spra­
wiedliwości są toga oraz odzna­
ka — wizerunek godła państwo­
wego Litwy.

3. Wzory symboli władzy sę­
dziów sądów Republiki Litewskiej 
i wzory legitymacji sędziów usta­
la Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej.

4. Podczas rozpraw sądowych 
adwokaci 1 prokurator ubrani są 
w togi określone przez Prezydium 
Rady Najwyższej Litwy.

Artykuł 37. Przysięga sędziego
1. Osoba, mianowana na sę­

dziego przed przystąpieniem do 
obowiązków w trybie określonym 
przez niniejszą ustawę składa 
przysięgę przed Radą Najwyższą 
Republiki Litewskiej lub Prezy­
dium Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej, które ją mianowa­
ły lub zatwierdziły:

irJa, sędzia (imię, nazwisko) 
przysięgam dochować wierności 
Republice litewskiej, przestrze­
gać jej Konstytucji i ustaw, bro­
nić praw człowieka, swobód i ąłu- 
sznych interesów, zawsze być u- 
czciwym, humanitarnym i swym 
postępowaniem nie splamić miana 
sędziego.

Tak mi dopomóż Bóg".
Przysięgać można i bez ostat­

niego zdaróa.
2. Sędzia składa podpis pod 

tekstem przysięgi. Tekst jego 
przysięgi przechowuje się w ak­
tach służbowych sędziego.

3,. Przysięga jest prawomocna 
w ciągu całego okresu pracy sę­
dziego w sądach Republiki Lite­
wskiej.

4. Osoba, mianowana nk sę­
dziego, lecz nie zaprzysiężona, nie 
może pełnić obowiązków sędzię-

ROZDZIAŁ IX 
NIEZAWISŁOŚĆ 

SĘDZIEGO I  SĄDU

Artykuł 38. Niezawisłość sę­
dziego

1. Sędzia i sąd, realizujący wy­
miar sprawiedliwości, są niezale­
żni, kierują się jedynie ustawą 
oraz własnym sumieniem i są 
odpowiedzialni przed Radą Naj­
wyższą Republiki Litewskiej.

2. Sąd podejmując decyzję kie­
ruje się tylko tymi ustawami, 
które nie kolidują z Konstytu­
cją Republiki Litewskiej, uchwa­
łami i rozporządzeniami rządu, 
nie kolidującymi z ustawami, in­
nymi przepisami prawnymi nie 
kolidującymi z ustawami i uch­
wałami oraz rozporządzeniami 
tssądu.

3. Iogerencja władz państwo­
wych i organów administracji, 
partii politycznych, organizacji 
społecznych, ruchów społecznych, 
funkcjonariuszy oraz innych oby­
wateli do działalności sędziego 
lub sądu jest zakazana i ściąga 
na. siebie odpowiedzialność w 
trybie ustawowym.

4. Wiece, pikiety oraz inne ak­
cje w odległości bliższej niż usta­
wowo dozwolono od sądu i w 
sądzie, którymi usiłuje się wpły­
nąć na sędziego lub sąd, ozna­
czają ingerencję w pracę sędzie­
go lub sądu.

(Dokończenie nastąpi)
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Wileriszczyzna wspiera Uniwersytet Polski w W il^,
Pierwszy semestr Uniwersytetu 

Polskiego w Wilnie (UPW) za­
kończył się 25 stycznia br. W 
ciągu tego semestru profesorowie 
i wykładowcy mieli ponad 1000 
godzin wykładów i ćwiczeń ze 
studentami dziesięciu kierunków. 
A  pierwszą sesję zimową stu­
denci i słuchacze kursu przygo­
towawczego złożyli pomyślnie.

Studenci i wykładowcy odczu­
wają nieustanne wsparcie uni­
wersytetu ze strony całego spo­
łeczeństwa Wileńszczyzny. Dary 
pieniężne na UPW przekazały
liczne organizacje społeczne,
całe rodziny, jak również osoby 
prywatne. Ta pomoc materialna 
oraz wsparcie moralne fest po­
trzebne Uniwersytetowi Polskie­
mu szczególnie obecnie w okre­
sie jego tworzenia się, Wielu lu­
dzi poświęca swój czas i siły 
uczelni nie otrzymując wynagro­
dzenia, Otrzymujemy duio listów 
od mieszkańców Wileńszczyzny, w 
których ofiarują swoją pomoc. 
Oto jeden z takich listów od 
mieszkańca wsi Dębówka rejonu 
wileńskiego, który pisze: .,Nle 
mogę ofarować pieniędzy na od­
rodzenie uniwersytetu w Wilnie, 
ale chciałbym pracować dla tej 
uczelni. Mam życiową praktykę, 
i jak niektórzy mówią — złote 
serce. Jestem stolarzem, elekt­
rykiem, malarzem, murarzem. 
Znam litewski, rosyjski... Chciał­
bym być potrzebny naszej spra­
wie. Chciałbym, żeby i moja ce­
giełka pozostała dla potomnych". 
G.K. Takie listy napisane jze 
szczerego serca dodają nam otu­
chy. W  trudnym dla nas okresie 
podajemy do wiadomości publi­
cznej dalszy ciąg listy ofiaroda­
wców na rzecz UPW oraz sumy

przez nich przekazane: Nonie­
wicz Łucja i Bohdan — 300 rb„ 
Koło ZPL Parku Taksówek — 
470 rb., Byliński Wincenty — 
1000 rb., Wileńska Wyższa Szko­
ła Rolnicza — 1050 rb., Stankie­
wicz Antoni — 200 rb., Dzidow- 
ski Tadeusz — 100 rb., Kulda 
Zenon — 50 rb., HI Zjazd ZPL
— 9497 rb., 21 dolarów, Werbai- 
tis Z. — 260 rb., Dombrowa He­
lena — 1000 rb., Oddział ZPL 
Fabryki Aparatury Paliwowej — 
1105 rb., Oddział ZPL rejonu wi­
leńskiego ■— 950 rb.. Przedsię­
biorstwo „Zuwedra" — 5000 rb., 
Siemaszko Tadeusz 1000 rb., 
rodzice uczniów Wileńskiej Szko­
ły Średniej im. A. Mickiewicza
— 2932 rb., nauczyciele Wileń­
skiej Szkoły Średniej im. A, 
Mickiewicza — 3025 rb., oddział 
ZPL rejonu sołecznlcklego — 
3200 rb., Soroko Łucjan — 25 rb., 
Koło ZPL m. Troki — 670 rb., 
Rusiecka Helena — 100 rb.( 
Hryniewicz Leokadia — 100 rb., 
Wirpszo Wanda — ‘50 rb., Koło 
ZPL Wileńskiej Szkoły Średniej 
im, A. Mickiewicza — 175 rb., 
Filipowicz Tadeusz — 1000 rb.,' 
turgielska parafia - -  3000 rb., 
Sfcylejko Józef — 1000 rb.,' An­
drzejewski Adam —  200 rb., Ta- 
mkun Eleonora _— 200 rb., Kra- 
śnikowa Nijole — 200 rb., Po- 
tejko Lila i Kazimiera — 400 rb*,. 
Wałuszke M. — 200 .rb.. rodzina 
Nosewiczów — 500 rb., ‘Koło 
ZPL m. Jaszuny — 500 rb., Nau- 
sewicz Krystyna i Henryk — 
500 rb., nauczyciele Koleśnickiej 
Szkoły Średniej w rej. solecz- 
nickim —> 729 rb., Bogdan Teo­
fil — 150 rb., Witkowski N. — 
300 rb., Szutów A. s - 100 rb., 
Ranszys B. *£9 300 rb.. Ranszys

J. — 200 rb., Wołyniec Z. — 
150 rb., Szauksztel K. - - 100 rb., 
Jacewicz E. — 200 rb., Fadiejew
B. —  100 rb., Skarżyńska G.
— .100 rb.f Wróblewska T. — 
150 rb,, Jacewicz M. —■ 50 rb.. 
Rojek Wanda i Tadeusz — 300 
rb., Marcinkiewipz Józef — 200 
rb., Jacewicz Jadwiga — 250 rb., 
Walinskiene Wanda —1■ 200 rb., 
Marciukiewicz Józef —■ 200 rb., 
Szaiter Anna — 200 rb., Beina- 
rowicz Stanisław — 200 rb., 
Beinarowicz Jerzy ■ ~ 200 rb., 
Poddipski Czesław •— 200 rb., 
Iwaszkiewicz Stanisław — 200 
rb,, Lipniewicz Eugeniusz — 200 
rb., Ledichowa Alina — 150 rb., 
Krzywańska Janina. r-r 200 rb., 
MikUlewicz Janina — 20 rb., 
Pieślak Halina - - 80 rb., Sldo- 
rowicz Eleonora — • 2 dolary., 
Bartoszko Alina — 100 rb., Bar­
tosiewicz Danuta — 200 rb., Stan­
kiewicz Ryta i Walery — 500 
rb., Radczenko —  1000 rb., Ko­
ło ZPL rodziny Kleczkowskich
— 100 rb., Loktik Jolłta. —  100 
rb., Rutkauskiene Maria — 200 
rb., Lachowicz R. — 420 rt>-., 
Barkowski Tadeusz —  120 rb.; 
Zubkowa A. 100 rb., Miecz­
kowska Jula — 200 rb., Koło 
ZRL osiedla Mejszagoła — 3102 
rb., Stowarzyszenie Kulturalne 
Polaków w Wilnie im. W. Syro­
komli — 10.000 rb., Koło ZPL 
Wojda ty, przekazała Wojtkie­
wicz Czesława — 3146 rb., Skar­
bonka ZPL na UPW —  520 rb., 
69 dolarów, ZSA „International"
— 20.000 rb., ZSA „Iwa" — 
5000 rb., nauczyciele Butrymań- 
skiej Szkoły Średniej w rej, so- 
lecznickim — 690 rb., nauczycie­
le Solecznickiej Specjalnej Szko- 
ły-Internatu ~  725 rb., Kaleda

W  piątek w Ministerstwie Ko­
munikacji Litwy odbyła się na­
rada pracowników Lotnictwa 
Cywilnego RL i z nim współ­
pracujących brani i resortów. 
Jej tematem było opracowanie 
linii strategicznej tej gałęzi gos­
podarki narodowej. W  naradzie 
wzięli udział przedstawiciele 
Departamentu Lotnictwa Cywil­
nego ministerstwa, dyrektorzy 
zakładów i spółek akcyjnych 
przemysłu lotniczego; przedsta­
wiciele Wileńskiego i Kowień­
skiego uniwersytetów technicz­
nych, Ryskiego Uniwersytetu 
Lotniczego i in. placówek nau­
kowych.

Na porządku dziennym znala­
zły się trzy zagadnienia: prob­
lemy remontu sprzętu lotnicze­
go, rozwoju przemysłu lotnicze­
go oraz zagadnienia szkolenia 
kadry dla lotnictwa. Głos zabie­
rało ponad 20 mówców. Ich wy­
stąpienia świadczyły o tym, że 
ogółem nic konkretnego w bran­
ży jeszcze się nie robi. Każdy 
starym zwyczajem czeka na glo­
balne i odgórne wskazówki.

Występujący uskarżali się, że 
dotąd nie ma generalnej linii 
rozwoju. Nie wiadomo, na kogo 
się orientować: na Wschód, czy 
na Zachód, na własny prze­
mysł samolotowy, czy raczej re­
montowy, na prywatyzację, czy 
raczej centralizację.

Sekretarz odpowiedzialny Li­
tewskiego Aeroklubu A. Min­
ka uskas wzywał* do czujności, 
bowiem wycofujące się wojska 
byłego ZSRR mogą wywieźć 
sporo bogactwa narodowego 
republiki. Radził zatrudnić jak 
najwięcej własnych pracowni­
ków na bazach wojskowych 1 w 
zakładach przemysłowych, aby 
uczyli się u specjalistów i jed­
nocześnie pilnowali majątku.

Dyrektor spółki inwestycyjnej 
„Wilniaus awiakompanija" H. 
Galinis poruszył problem przej­
ścia na paliwa dostarczane przez 
Mażeikiajską Rafinerię, na re­
mont samolotów własnymi siła­
mi, we własnych kompleksach 
technicznych. Na razie nie wszy­
stkie jednostki, będące w dys­
pozycji Litewskiego Lotnictwa 

^•Cywilnego wymagają remontu, 
ale w końcu stulecia minie ich 
termin gwarancyjny (25—35 lat). 
Mówił on o wysokich cenach 
remontów, szczególnie malowa­
niu kadłubów, które pochłania­

ją 50 proc. środków przeznaczo­
nych na remont. Jeżeli kiedyś 
naprawa jednego silnika wyma­
gała 300—400 tys. rb., to teraz 
— 1—2 milionów.

Kierownik sektora przemysłu 
A  Paszkauskas zgłosił wiele ra­
cjonalnych propozycji, Powie­
dział on, że większość specjali­
stów byłego przemysłu lotnicze­
go pragnie pozostać w branży. 
Przyjęli oni obywatelstwo litew­
skie i naleiy wykoczystać ich 
wiedzę i doświadczenie. Zda­
niem A. Paszkauskasa, do na­
prawy silników samolotowych 
można w pewnym stopniu wy­
korzystać warsztaty naprawy 
samochodów oraz statków. Ale 
najważniejsze to ustalenie głów­
nych kierunków rozwoju, co się 
opłaca, a co nie, jakie są na* 
sze możliwości zarówno' w 
produkcji, jak też zbycie. Zda­
niem A. Paszkauskasa, warto by 
było skooperować się z odpo­
wiednimi branżami Łotwy i Es­
tonii, ustalić jakąś specjalizację. 
Byłoby to znacznie wygodniej­
sze i tańsze.

Dyrektorzy indywidualnych 
przedsiębiorstw i spółek akcyj­
nych przemysłu lotniczego mó­
wili. o problemach nurtujących 
ich zakłady. Dyrektor spółki z 
Poniewieża, słynny W. Kensgaila, 
który swego czasu przeleciał 
własnym samolotem do Szwecji, 
proponował ustalić,, w jakich 
ilościach i do czego będą po­
trzebne Litwie samoloty. A  więc: 
dla lotnictwa rolnego, sanitame- 
go, szkolnego, dla geodetów, 
wojskowych, policji, biznesme­
nów. Roztoczył on piękne per­
spektywy, jakie mają warszta­
ty naprawy zabytkowych samo­
lotów, które w innych krajach 
są bardzo rentownd. Powiedział 
on, że zbudował bardzo wygod­
ny,' nieduży samolot dla potrzeb 
rolnictwa, ale Ministerstwo Rol­
nictwa dotąd nim się nie zainte­
resowało.

W. Kensgaila pragnie rozpo­
cząć budowę samolotów komer­
cyjnych, używanych przez biz­
nesmenów do przelotów dó in­
nych krajów w celu podpisania 
kontraktu, czy zawarcia innej 
transakcji. Największy problem, 
niestety, jak wszędzie stanowią 
finanse.

Dyrektor spółki „EvaN A. Źe- 
maitis skarżył się, że Ukrai­
na i*Rosja wycofują obecnie swe

zamówienia, A. Jonuszas — dy­
rektor zakładów samolotów spor­
towych z Prienai — na brak 
statusu prawnego, który by re­
gulował większość spraw związa­
nych z przemysłem lotniczym. 
Radził zatrzymywać w pracy 
dawnych specjalistów przemy­
słu wojskowego, zastanowić 
się, co robić z tak dużą ilością 
lotnisk. ,Jest ich 145 —  więk­
szych i mniejszych. Ich utrzy­
manie wymaga dużo środków, a 
kto wie, ile ich Litwie potrzeba.

Jedni byli za współpracą ze 
Wschodem, inni protestowali i 
mówili, że dość mają Wschodu 
i trzeba nacelowac się tylko na 
Zachód. Zapał tych ostatnich 
ostudził jeden z występujących, 
który zacytował wypowiedź 
niemieckiego specjalisty od 
biznesu lotniczego: „Z wami nie 
opłaca się robić interesów: - wa­
sza produkcja jest złej jakości, 
macie złą obsługę, a w dodatku 
kradniecie".

Na naradzie omawiano prob­
lemy przygotowania kadry dla 
lotnictwa i przemysłu lotnicze­
go.

Minister J. Birżiszkis przypo­
mniał obecnym, że rozwój lotni­
ctwa hamowało opóźnione za­
twierdzenie budżetu państwa. Po­
wiedział on, że wypowiedzi obe­
cnych na naradzie zostaną pod­
sumowane w resorcie i wycią­
gnie się na ich podstawie od­
powiednie wnioski, które pomo­
gą w wytyczeniu-głównych kie­
runków. Wezwał on obecnych 
do samodzielnego działania, wy­
kazywania inicjatywy. Szczegól­
nie dotyczyło to indywidualnych 
przedsiębiorców. . Powinni oni 
sami dbać o surowce, o rynki 
zbytu. Jedyne, czego się-od nich 
wymaga - - to przestrzegania us­
tawodawstwa republiki. No i po­
winien być efekt ekonomiczny.

Minister przypomniał, że swe­
go czasu proponowano przemy­
słowi wojskowemu współpracę, 
ale nie znajdowano zrozumienia. 
Teraz nie jest za późno, by taka 
współpracę nawiązać.

Na zakończenie minister J. 
Birżiszkis przedstawił obecnym 
nowego dyrektora generalnego . 
Departamentu Lotnictwa Cywil-' 
nego Litwy. Został nim Domas 
Balandis.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Barbara — 155 rb.. Koło ZPL m. 
Wilno, ul. Duksztu 18 — 215 rb., ' 
skarbonka na kiermaszu „Kaziu- 
czek Niemenczyński" — 1441 rb. 
10 dolarów, Stankiewicz Hanna 
• - 164 rb., nauczyciele Wilens- 
skiej Szkoły Średniej nr 29 — 
3000 rb., Kondratowicz Leonard
-  1000 rb.. Koło ZPL, zakładu 

„Elfa** — 300 rb., Konferencja 
miejska ZPL — 181 rb., 1 dolar, 
Andrzejewski Franciszek — 300 
rb., Szyrwiński Jan — 300 rb., 
Syrnicki Marian — 200 rb., Ża­
rno jć Romuald —  500 rb.,

Kto nie został wymieniony do­
tychczas (K.W. nr 242, 12.12.91, 
03.01.92) w spisie fundatorów 
UPW prosimy o kontakt pod 
tel. 62-06-15 lub 74-38-42.

Podajemy również nasze zmie­
nione konto bankowe:'Komercyj­
ny bank ,tLitimpex“ filia Sodu, 
m. Wilno, nr konta 700040, kod 
bankowy 260101717, Stowarzysze­
nie Naukowców Polaków Litwy, 
z dopiskiem: na Uniwersytet Pol­
ski w Wilnie. Dary pieniężne 
można również złożyć d° kasy 
Rady Założycielskiej pod adre­
sem m: Wilno. ul. Śubocz 5, tel. 
61-15-16 lub 22-42-46 w dni po­
wszednie od 15.00 do 18.00, a w 
poniedziałek i środę do 20 go­
dziny.

W  dobie tworzenia się Untwer- 
. sytet ma wiele wydatków. Oto 

podstawowe:
— stoły dla studentów,

sekcje i regały
na książki

dla biblioteki
— wydatki biurowe" *^1

i gospodarcze
— delegacje ^  L®J
— przyjęcie 

gości UPW "
— wynagrodzenie J

godzinne 
wykładowców - ^  
i personelu tech­

nicznego (5 osób).
— stypendium l zata*’ ’ 

dla studentów y 
w semestrze
letnim

Nie tylko dary p i - N  
cenne dla Uniweijytejr,Js I 
potrzebujemy mieszta)"'
goicinnych dl» prole*,t6l  W, 

|ttadowców p n y le id i, ]^ 4! |

S i

I s !

4.1resowo na wylcbdy SS R B  
sytetu Polskiego. 
zgłoszeń z Polski i 
Jów, lecz nie możemy J ggS  
przyjąć, bo za hotel 
becnie płacić około So&? 1 
USA za dobę. Brakuje Is S  
fortepianu łub pianina, aJ5|§ 
go do nauczania muz&jMsg 
runkach v,-yr bo Wania fis
kolnego, nauczania 
i wzornictwa technianeSSpl 
tyki," .

Serdecznie dziękujemy Ł i;  
kim ofiarodawcom za Baji 
Uniwersytetu Polskiego *  w 
nie i postawą obywateffll B  
ną prawdziwych Polaków]
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Czas konkretnych działań

MIGAWKI WILEŃSKIE. UL Trocka. Fot. S. Najmowi

Na łamach „Przeglądu Kresowego"
I  łości niemal został

Ukrainie, choć znalazły fl 
■kie ciekawe materiały, 
mniejszości rosyjdeiej 
mówiący o przyczynaA 
giś sprowadziły Rosjanka ^  
ny Polski. Znalazła gg 
kawa publikacja nt. iyCf ^  
obrzędowców w okoilk^cO. ̂  
stówa, & z  tematyki 
spotkanie z Tomasem 
przekład Miecz^^ S E ^Mp| 
cza opowiadania ^
chisa „Pod wieczór".. 
gólną uwagę 
publikacja Jerzego S. .
wskiewj pt „ i  Dyi^JfCjP 
Legionów Józefa 

Trudno wyszczegóft1̂  . w 
kie materiały. Dia 
się interesuje historią jgSpyt* 
traktowaniem spraw jasjgp 
Kresów warto postarać |aBB| 
bycie „Przegląda Kreso

Wiele aktualnie ukazuje się w 
Polsce czasopism, biuletynów, je­
dnorazowych wydań, poświęco­
nych problematyce ziem należą­
cych dawniej do RP. „Przegląd 
Kresowy" bez wątpienia jest po­
zycją jedną z najpoważniejszych, 
ambitną, redagowaną w taki spo­
sób, by pokazać wszechstronnie i 
dogłębnie obecne życie terenów 
Ukrainy, Białorusi, Wileńszczyz- 
Iny, tworzących ongiś tzw. Kresy 
'Rzeczypospolitej.

Analizowane są więc aspekty 
polityczne, gospodarcze, społecz­
ne, kulturalne. Co ważne, i co 
częstokroć wyróżnia „Przegląd 
| Kresowy" od'innych pism, to u- 
nikanie rozpamiętywania negaty­
wnych faktów z przeszłości. Na­
tomiast szeroko się mówi o 
sprawach międzynarodowego po­
rozumienia, współżycia i współ­
pracy. Ostatni miner, który do­
tarł do redakcji „K. W .4* jest 
właśnie tego przykładem. W  ca-
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niełatwe, lecz potrzebne
S i

pototoaile «  H  1)

I  prase|Wl<*ojęzycznei 
11 *  de portrety Zeligow- 
^  wyzwoliciela Wilna.
jl&igaą vitali“ Ewalda* Ge-

Dowiedział, ze — jak

. KJO™
__ ',,pogróżki Sk.nbd-| 

i  SSjiji tylko oddalają Litw? 
Określił jako beapod- 

Polaków do od- 
nidvoków zbudowanych 

spoteonych w W l-  
w*rt“s SomeJSonis tw a  

5  S io  wojnie rejony Wileń- 
oddane były polskim 
partyjnym. Nie zada! 

^ S je d n a k  trudu, by wy- 
"JŁ  a * " * *  powojennych 
S s s iW a y . '  których yrięk- 
^ ja k  wiadomo, stanowili me 

powtórzy! on. że należy

^ jyn w a ć  dobra, a dopieroSTS**Matoriunas powiedział, 
g sądzi, iż jedynym wyjściem 
4  autonomia kulturalna. A le 

obawiają się, aby kul- 
aŁlia autonomia nie była no- 
saMona, że kiedyś ta kraina 
„jd do Polski. Wysunął on 
problematyczną tezę, że te­
in nawet pomoc z Polski w 
fprfari podręczników dla szkół 
jst zgubna dla Litwy. Natomiast 
pid Stasys Abramauskas pcwie- 
fiid, że Litwa ma dziś dość uni- 
wasytetów; Polacy mogą się 
cayć i na innych wyższych xt- 

Litwy, natomSast po­
wianie uniwersytetu polskiego 
noae być potraktowane jako akt 
polityczny, wnieść rozdżwięk.
W odpowiedzi członek delega­

cji Młołaj Kozakiewicz powie­
dział, że Polska nie ma do Utwy 
1 nie będzie mieć żadnych pre- 
tsssji terytorialnych. Stwierdził 
uki, że obecnie stosunki pols­
ko • ukraińskie układają się le­
piej Dii polsko - litewskie. Na­
wiązując doi wcześniejszych wy­
sepleń pytał: Kto więc ma re- 
prnentować polską . społeczność 
n» Litwie? Słyszę od was, że nie 
(î kcja polska, bo nie ma prawa 
fó*nież nie mogą tego czynić 
soonądy, bo są rozwiązane, 

nwri przecież reprezentować

ludzi, szczególnie gdy odbywa 
się proces prywatyzacji. Zgodnie 
z kanonami .europejskimi wybo­
ry nowych rad samorządów mu­
siały odbyć się niezwłocznie.

Polscy parlamentarzyści udali 
się również na spotkanie do W i­
leńskiego Zarządu Miejskiego 
ZRL. Ponieważ organizatorzy nie 
poinformowali zawczasu, zebrało 
się od różnych organizacji społe­
cznych Polaków niezbyt wielu 
przedstawicieli. Prezes ZPL Jan 
Mincewicz w ogóle nie został za­
proszony na spotkanie, co zosta­
ło potraktowane jako nieliczenie 
się z opinią Związku.

Jednakże rozmowa odbyła się 
spokojnie, konstruktywnie. Pre­
zes Wileńskiego Oddziału Miej­
skiego ZPL Stanisław Korczyński 
wymienił pitne potrzeby społe­
czności Wileńszczyzny, w tym 
Polaków: przeprowadzenie wybo­
rów, zwrot ziemi prawowitym 
właścicielom, proporcjonalne 
przedstawicielstwo we władzach 
republiki, zwrot budynków wcze­
śniej należących do społeczeńst­
wa polskiego, ułatwienie Polakom 
republiki przekraczania granicy 
litewsko - polskiej, rejestracja u- 
niwersytetu polskiego, utworzenie 
Centrum Kultury Polskiej z tea­
trem zawodowym, pomoc Państ­
wa Litewskiego organizacjom 
społecznym, ułatwienie orzejścia 
dzieci polskich ze szkół rosyjs­
kich do macierzystych, zachowa­
nie istniejących polskich przed­
szkoli. Mówcy sugerowali, że 
dla ponad ćwierćmilionowej spo­
łeczności polskiej, na Litwie nie 
są to wygórowane potrzeby.

Podkreślano także, że swą k>- 
jadność mieszkańcy Wileńszczyz­
ny, Polacy, wykazali bardzo ak­
tywnie przyjmując obywatelstwo 
Republiki Litewskiej. Zaprzeczo­
no także zarzutowi, jakoby przez 
ZPL działają struktury komunisty­
czne, określaijąc to jako niepra­
wdę.

Wydmantas Pawilionis, prze­
wodniczący Komisji Zagranicznej 
Rady Najwyższej RL wyraził opi­
nię, że stosunki Polski i Litwy 
•rokują nadzieje na optymizm.

Józef SZOSTAKOWSKI

O ś w i a d c z e n i e

JAPO N IA  SZYKUJE S ię  
DO W IZYTY H AVLA

TOKIO (Reuter—ELTA). tok ij­
ski teatr Shybuya Jean Jean za­
komunikował, że z okazji wizy­
ty Waclava Havla, prezydenta 
CSFR i dramatopisajza, która na­
stąpi w kwietniu, wystawi jego 
jednoaktową sztukę „Wernisaż". 
Zostanie ona odegrana tylko raz.

Sztuka została napisana w 1975 
roku, gdy Havel nie był znany 
światowej opinii publicznej jako 
dysydent. Utwór przetłumaczył 
japoński dramatopisarz Shimako 
Murai, który będzie też reżyse­
rem tego przedstawienia.

Havel złoży w Japcnii wizytę 
w dniach 22—26 kwietnia, spot­
ka się z cesarzem AkihKo, pre­
mierem Kiichi Miyazawa i od­
będzie podróż po zachodniej Ja­
ponii.

a F, Cossioi
ssą | l i t w ą  do Re- 

Rosyjskiej 'prezydent 
Francesco Cossiga prze- 

| “ molotu depeszę do prze­

wodniczącego Radv Naiwv7s^ei 
Republiki Litewskiej Wvtautas* 
Landsbergisa. Z»wier^ opa naj- 
leps7ę życzenia dla ludzi Litwy. 
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i dobrobytu" --  głosi ona.
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^i^M na ten sam

• 7t*Y\n uj

ża maszyna, bo waży aż 168 
kg. Ale widzieliśmy podobny 
eprzęt o wiele mniejszych wy­
miarów. Gabinetowa przenośna 
kopiarka FC-2 waży zaledwie 12 
kg, powiela w 5 kolorach na 
różnych typach papieru od razu 
po włączeniu, co prawda, pra­
cuje trochę wolniej> bo wydaje 
na minutę 6~kQpiL»

Wszystkich eksponatów nie spo­
sób wymienić. Każdemu przyda­
łyby się faksy, komputery. Tylko* 
ceny? Właśnie o nichr 

Jak nas poinformował dyrektor 
„VaTdcem" R. Mockapetris, ceny 
są dość w ysok ie j-  Japończycy 
oferują nam sprzęt w tych sa­
mych cenach co innym państwom 
byłego ZSRR. Litwie to nie odpo­
wiada. Są prowadzone pertrakta­
cje, aby firma „Canon" zrobiło 
dla naszych nabywców ulgi...

Być może, wystaiwa „Canon- 
Vilnitś-92" zdopinguje producen­
tów nowoczesnego sprzętu do 
podjęcia tego kroku?

Zygmunt WIRPSZA

G o d z e n i e  r y b a k ó w  l i t e w s k i c h
frHiOE 

1 1  Sum S 2  niedzielę w
w ',,1 ąeej Dani«

"»1 K5 Sie* lości 2 .5  m ii
H U  zachód od

S - * * '  natek ryba-l 
i '̂ lalt j na mipli7n|mieliznę. 

_  iyS2 me-1 
pojemności z

lOrzn oilłyn^1 P  lo- 
Barentsa. Przy-

to»»ach

czyną nieszczęścia, według in­
formacji otrzymanej od załogi, 
był zepsuty kompas i autopilot.

W  czasie katastrofy nikt spo­
śród załogi nie ucierpiał. Dno 
statku nie zostało przebite. W  
niedzielę szwedzki holownik 
ściągnął „Żagare" z mielizny i 
cdhclował dc portu, gdzie zo­
stanie szczegółowe zbadany.

REZYGNACJA 
D AV ID A  LEVI

JEROZOLIMA (Reuter ELTA). 
54-letni minister spraw zagrani­
cznych Izraela David Levi w nie­
dzielę zakomunikował o swej dy­
misji, która uprawomocni się do­
piero po 9 dniach.

Levi oświadczył, że podjął de­
cyzję z powodu coraz bardziej 
pogłębiającego się rozłamu mię­
dzy nim a premierem Izraela 
Icchakiem Szamirem, jaki rozpo­
czął się jeszcze w czasie konfe­
rencji madryckiej.

ZM AR Ł OJCIEC 
KSIĘŻNY D IAN Y

LONDYN. (Reuter — ELTA). 
Księżna Wielkiej Brytanii Diana 
musiała przerwać urlop i wrócić 
do Londynu, gdzie w niedzielę 
źm§rł jej ojciec, hrabia Edward 
John Spencer.

Księżna Diana wraz z księciem 
Karolem, następcą tronu i dwo­
ma synami przebywała w luksu­
sowym górskim uzdrowisku Au­
strii -r-,. Leche, gdy nadeszła wia- 
-domość, że w londyńskim szpita­
lu na skutek ataku serca zmarł 
hrabia Spencer.

Ród Spencerów łączą z brytyj­
ską rodziną królewską dawne ' i, 
ścisłe więzi, datujące ślę od prze­
szło 500 lat. Hrabia swą służbę 
dla tronu rozpoczął w 1947 roku, 
a od 1952 do 1954 roku był słu­
gą królowej Elżbiety.

S P O R T
JAK W  ALBERTVIIXE

Na olimpijskiej tafli w Albert- 
Mille podczas rywalizacji łyżwia­
rzy figurowych najwięcej do po­
wiedzenia mieli reprezentanci 
Wspólnoty Państw Niepodległych, 
którzy zdobyli 3 tytuły mistrzow­
skie. Sytuacja ta powtórzyła się 
również podczas zakończonych 
minionej niedzieli w amerykań­
skim mieście Oakland mistrzost­
wach świata w tej dyscyplinie. 
Wśród par sportowych triumfo­
wali N. Miszkiutionók — A. Dmi- 
trljew, wśród duetów tanecznych 
— M. Klimowa — S. Porno maren- 
ko, wśaród solistów W. Pietirenko.

Warto dodać, że w jeździe po- 
jedyńczej kobiet podobnie jak 
w Albertville na najwyższym

3 marca 1992 -r. w gazecie 
„Nowy Świat" został opublikowa­
ny list otwarty Obywatelskiego 
Komitetu Obrony Polaków W i­
leńszczyzny. Twierdzi się w 
nim, jakoby 7 lutego br. z oka­
zji przyjazdil wiceprezydenta 
USA D. Quayle'a do Litwy na 
wiecu zorganizowanym na Pla­
cu Niepodległości „w  sposób 
brutalny zostały podeptane za­
sady demokracji i prawa czło­
wieka". Utrzymuje się, że. pikie- 
clarze narodowości polskiej .któ­
rzy przybyli na wiec, rzekomo 
przez innych zgromadzonych by­
li zagłuszani i bici pięściami, na­
wet kijkami od nart i kopani 
nogami. Wysuwa się oskarżenie 
również pod adresem policji, 
która rzekomo nie bróniła Pola­
ków przed wyraźną przemocą fi­
zyczną, wręcz przeciwnie, tole­
rowała chuligańskie wypady.

Prokuratura Generalna, po 
zbadaniu okoliczności wyszcze­
gólnionych w opublikowanym 
liście oświadcza, że zostały one 
przedstawione tendencyjnie i nie 
odpowiadają całokształtowi zgro­
madzonych dowodów.

Obywatelski Komitet Obrony 
Polaków Wileńszczyzny, pragnąc 
zwrócić uwagę wiceprezydenta 
USA na sytuację Polaków na Li­
twie, zorganizował pikietę przed 
Radą Najwyższą Republiki Li­
tewskiej. Jej uczestnicy trzyma­
li plakaty z różnymi oostulata- 
mi i twierdzeniami. Przybyłych 
pikieciarzy nieprzychylnie do  wi­
tała inna część uczestników wie­
cu. Powstały dyskusje na tematy 
•polityczne, jednakże żadna ze 
stron nie słuchała argumentów 
drugiej. Funkcjonariusze policji 
i studenci Akademii Policji, ij- 
trzymujący porządek publiczny 
podczas wiecu, starali się nie 
dopuścić do zaistnienia sytuacji 
konfliktowych, rozdzielić j uspo­
koić roznamiętnicnych ludzi. 
Chociaż między pikieciarzami ' i 
innymi uczestnikami wiecu dosz­
ło do niewielkich starć, jednak­
że prócz kilku podartych plaka­
tów i iednego usuniętego z pla­

cu obywatela, który ciągle po­
wodował konfliktowe sytuacje, 
więcej incydentów nie było. Wy­
nika to z zeznań funkcjonariuszy 
policji R. Wenckewicziusa, J. 
Czepasa, słuchaczy Akademii 
Pólicji E. Waitkusa, A. lwasz- 
kewicziusa i innych funkcjona­
riuszy. W  celu utrzymania po. 
rządku publicznego na Placu 
Niepodległości zmobilizowano 
blisko 500 funkcjonariuszy po­
licji i słuchaczy Akademii Po­
licji. Taka liczba funkcjonariu­
szy nie mogła nie dostrzec chu­
ligańskich działań, jakie rzeko­
mo nastąpiły | zostały opisane 
w opublikowanym liście.

Ustalono, że sam list napisała 
D. Nazarenko, a podpisali W. 
Tomaszewski, Ż. Tylingo, K. 
Karpicz T. Szadianiec i E. Kol­
bo. Przesłuchane osoby, które 
podpiseły ten list, wyjaśniły,' ‘że 
na placu nie spostrzegły ludzi 
uzbrojonych w pałki, nie widzia­
ły tam żadnych bójek i nikt 
spośród pikietujących nie został 
ranny. Zdarzały sie. tylko starcia 
z innymi uczestnikami wiecu, 
zostały podarte plakaty. Nato­
miast E. Kolbo powiedział, że 
dopiero po interwencji' policji, 
namiętności wśród ludzi ucichły.

Dlatego wyszczególnione vr 
otwartym liście twierdzenia D. 
Nazarenko, że przy pobłażaniu 
policji uczestnicy pikiety zostali 
pobici pałkami i skopani, są 
bezpodstawne, zaprzeczają im 
zeznania przesłuchanych oby­
wateli i funkcjonariuszy policji. 
Słusznie odmówiono wszczęcia 
sprawy karnej odnośnie tego 
faktu.

Należy tylko ubolewać, że 
zbyt gorące dyskusje na tematy 
polityczne są przez poszczególne 
osoby traktowane jako dyskry­
minacja na Litwie, ogłasza sie 
o tym światu.

Prokurator generalny 
Republiki Litewskie i 

A. PAULAUSKĄS

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU 
REPUBLIK I LITEWSKIEJ

: Nr 303 P  • 
Z 28 M ARCA 1992 R.
Zanim nie zostanie zlikwidowa­

ne zadłużenie i wypłacone pobo­
ry, emerytury i zasiłki pracow­
nikom wszystkich przedsiębiorstw 
i innym osobom, nie wypłacać 
poborów członkom rządu Repu­
bliki Litewskiej i jego aparatu, 
pracownikom ministerstw, depar­
tamentów i innych służb państ­
wowych, Banku Litewskiego, i je­
go wydziałów, aparatu Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej.

Rozpocząć wypłacanie poborów 
na specjalne decepię rządu Re­
publiki Litewskiej,

Nr 302 
- Z 27 M ARCA 1992 R.
1. Od 28 marca 1992 r. zwol­

nić Danutę Gnę Tucklene ze sta­
nowiska-pełniącej tymczasowo o- 
bo wiązki przewodniczącego za­
rządu Litewskiego Banku Łączno­

ści Gospodarczej z Zagranicą za 
rażąoe naruszenia ustaw.

'2. Mianować tymczasowo peł­
niącą obowiązki przewodniczące­
go zarządu Litewskiego Banku 
Łączności Gospodarczej z zagra­
nicą Danguole Sabaliene, zleca­
jąc jej również pełnienie obo­
wiązków przewodniczącej komi­
sji likwidacyjnej tego banku.

3. Ministerstwo Finansów oraz 
Bank Litewski powinny prze­
kazać Prokuraturze Generalnej 
Republiki Litewskiej materiały do­
tyczące naruszeń w Litewskim 
Banku Łączności Gospodarczej z 
Zagranicą.
, 4. Zwolnić Talwaldasa Ikwilda- 
sa ze stanowiska wiceministra rol­
nictwa Republiki Litewskiej ;̂ — ' 
dyrektora Departamentu Rolni­
ctwa, jako nie odpowiadającego 
temu stanowisku.

Premier Republiki Litewskiej 
a  WAGNORIUS

stopniu podium stanęła Amery­
kanka Yamaguchi.

Mistrzostwa świata kończyły 
tegoroczny sezon dla łyżwiarzy 
figurowych, w którym pierwsze 
skrzypce grali reprezentanci 

Wspólnoty Państw Niepodległych.

POLACY W CIENIU

Niewiele radości sprawili swym 
sympatykom polscy piłkarze rę­
czni podczas rozegranych w Au­
strii mistrzostw świata grupy „B'\ 
Biało-czerwoni uplasowali się os­
tatecznie na 11 pozycji, wygry­
wając w ostatnim meczu z Japo­
nią — 32:22. Wynik ten potwier­
dza raz jeszcze, że tłuste lata pol­
skiego męskiego szczypiorniaka, 
kiedy to biało-czerwoni stawali na 
podium mistrzostw świata grupy 
„A " oraz Igrzysk Olimpijskich, 
wyraźnie minęły. A  szkoda.

Tytuł mistrza świata, awans do 
grupy „A", a zarazem nominację 
olimpijską do Barcelony zdobyła 
Norwegia po zwycięstwie nad 
Austrią — 26:19.

LIDER UMACNIA POZYCJE

Minionej soboty odbyła się dru­
ga wiosenna runda rozgrywek w 

' piłkarskiej ekstraklasie Polski. 
Prowadzący w tabeli poznański 
„Lech" pokonał „Śląsk" Wroc­
ław >— 2:1 i umocnił się na pozy­
cji lidera. Na jego koncie aktual­
nie 28 pkt.

•Dwie dalsze pozycje zajmują 
„Widzew" Łódź i „Górnik** Za­
brze notujący po 24 pkt. Łodzia­
nie pokonali w sobotę „Stal" 
Mielec —. 2:1, a zabrzanie z i- 
dentycznym wynikiem „Zagłębie'* 
Lubin.
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SŁOWO 
O KOMPOZYTORZE

Pracownicy moskiewskiego wy- 
-darwnictwa ,,Muzyka" kończą
pracę nad wydaniem książki W. 
Rudzińskiego „Stanisław Moniu- 

, saJko".
Autor książki w popularniej 

formie podaje życiorys wielkie­
go kompozytora polskiego, dzie­
je powstania jego utworów, ich 
dalsze życie. Po raz pierwszy wy­
dana w przekładzie na język ro­
syjski książka będzie miała pięk­
ną szatę graficzną i liczne ilu­
stracje. Ukaże się w serii „Za­
graniczni kompozytorzy" w na­
kładzie 50 tys. egzemplarzy.

Z ROŻNYCH 
STANOWISK

Moskiewskie wydawnictwa wy­
dały dwa zbiory, poświęcone je­
dnemu tematowi. Odzwierciedla*- 
ją one dwa poglądy na wojnę 
sowiecko-polską 1920 roku.

„Wojenizdat’* w 12-tysięcznym 
nakładzie przygotowało książkę 
„Piłsudski przeciwko Tuchaczew- 
skiemu".

Natomiast seria wydawnictwa 
„Nowostiu — „Głosy historii" 
wzbogaciła się o zbiór, który po­
łączył w jednej okładce dwie 
książki: „Marsz za Wisłę" M. Tu- 
chaczewsktego i „Wojna 1920 
toku" J. Piłsudskiego. Wydanie 
to liczy 10 tys. egzemplairzy.

T. ANDR1EJEWA

Ekrany
HELIOS — I sala — „Klatka" 

(USA) o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 
II sala — „Podwójny cios" (USA) 
o 10.30, 12.30, 14.30, 16.30.
„Milczenie Jagniąt" (USA. dla 
dorosłych, video) o 18.30, 20.40.

PERGALE — „U zbiegu dwóch 
księżyców" (USA, dla dorosłych) 
o 12, 16, 20. „Plażowe dziewczy­
ny" (USA, komedia) o 14, 18.

W1LNIUS — „Finałowy alians" 
(USA) o 11,. 13, 15, 17, 19/ 21.

LAZDYNAI — „Kobieta w 
płomieniu" (USA, dla dorosłych) 
o 14, 18. „Brunetka za 30 kopie­

jek" (Rosja, komedia) o 16, 20. 
4, 5.IV o 12, 16, 20.

PLANETA — I sala — „Ser­
ce anioła" (USA, dla dorosłych)
0 11, 13.10, 15.20, 17.40, 20.10. 
II sala ■— „Nocna gra" (USA) 
31.III, 2—5.IV — o 11.30, 13.20, 
18.10, 20. l.IV — o 11.30, 18.10, 
20. „Lambada dla billerów" 
(dok.) o 16.10. l.IV — „Wojna
1 pokój" (film 1, Rosja) o 13.20. 

DRAUGYSTE — „Oko za oko"
(USA) o 14.30, 18.30. „Wście­
kłość w klatce" (USA) o 16.30, 
20.30J

AUSZRA — „Sprawiedliwości!"

(2 serie, Indie) o 10.30, 13.10,
16, 18.30, 21.

TEWYNE — Wideosala — 
„Król kldcbolnąu" o 12, 16,
„Podwójny dos" o 14, 18. „Pię­
kność" o 20.

AID AS — „Zamek Shaolln" 
(Hongkong) o 14.30, 18.10. „Bo­
jowa sztuka Shaolln" (Hong­
kong) o 16.20, 20.

WIDEOSALA — (Fabianiszki, 
Stanewicziusa 24, tel, 35-33-93): 
„Cźfcrna lista" o 14, „Skanerzy- 
2" o 16. „Trudne dziedto-2" 
(komedia) o 18. „Piekło żywych 
trupów" o 20. 4, 5.IV — Kres­
kówki dla dzieci o 12.

APTECZKOWY
SKARBIEC

ZNACHORSKI SPOSÓB 
POMOCY DLA ASTMATYkOW 

PODCZAS PAROKSYZMU 
W  razie niespodziewanego pa­

roksyzmu połykać kawę jęczmień- 
nią, kawaflei lodu, wąchać amo­
niak, do łydek przykładać gor- 
czyczniki, rozcierać ciało szczot­
kami. W  pokoju astmatyka po­
wietrze powiimo być zawsze czy­
ste, nie wolno tu .palić.

Jeżeli napalono i nie można 
otworzyć okna, to koło wezgło­
wia należy umieścić spodeczek 
z amoniakiem.
Środek  p r z e c iw k o  g r ypie

I OSTREMU ZAZIĘBIENIU 
Od 15 do 20 g piołunu zalać 

pół litrem wódki. Im naciąga 
dtużej, tym lepiej, ale co naj­
mniej 24 godziny. Doza zależy od 
osobowości. Około 100 do 200 g 
pić 3 razy dziennie na 15 minut 
przed posiłkiem i przed snem.

T e l e w i z j a
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LTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Nowości ze świata. 8.25 — . 
01... 02... 03. 8.55 — Telegiełda.
9.05 — Nasz język. 9.35 — . 
Uczymy się litewskiego. 9.50 — 
Stop-AIDS! 10.05 — Studio spor­
towe. 10.30 —- Dla kobiet. 17.50

—  Nowości. 18.00 —  Studio 
polskie. 18.10 -^-'.Wiadomości.
18.20 — Koncert. 19.05 — Eko- 
kurier. 19.20 — Reforma rolni­
ctwa. 19.50 — Słowo chrześcija­
nina. 20.00 ■— Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panora­
ma. 21.00 — Wyjaśnienie pań­
stwowe. 21.15 — Program eko­
nomiczny. 22.10 — TV  film fab. 
„Monopol". Ode. 26. 23.00 — 
Fakt. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne.

LTV-2

17.40 i — Film animowany.
17.50 Lekcja angielskiego.
18.05 Arthur and Gerald 
Show. 18.30 ^- Przegląd regio­
nalny. 19.10; irr Program dla stu­
dentów „Akademia*4. 19.30 — 
Wiadomości. 19.45 — Lekcja an­
gielskiego.

WARSZAWA

11.00 — „Dynastia*^.'4- seriad 
prod. USA,. 11.50 -■— Magazyn 
kjuiinamy. 12.05 — Kwadrans na 
kawę. 12.20 — Program muzy­
czny. 13.00 — Wiadomości. 13.15 
— 17.10 —* Telewizja edukacyj­
na. 17.10 rr- Program dnia. 17.15
— Dla dzieci: „Tik-Tak". 18.05
— Język angielski dla* dzieci.
18.15 — Teleezpress. 18.35 ‘*r  
„Królik Bugs przedstawia" — se­
rial prod. USA. 19.00 — „Druga 
rosyjska rewolucja" (2) ^  film 
dok. prod. ang. 19.50 Zapro­
szenie do teatru TV: „Mężczyz­
na41 GabrieliZapoiskiej. 19.55 — 
„Test" magazyn konsumenta.
20.15 — Dobranoc. 20.30 —-

Z S A  „P O L K O M *4
ZAPRASZA N A  WYCIECZKĘ KOMERCYJNO-KRAJ O- 
2NAWCZĄ DO POLSKI I SŁOWACJI N A  4 DNI.

Piękna wczasowa miejscowość u; podnóży Gór Ta­
trzańskich w Słowacji nie zostawi obojętnym żadnego 
z tych, którzy ją raz zobaczyli, a wieczorek „po zbój- 
nicku4' przy dźwiękach orkiestry cygańskiej —  to rzecz 
niepowtarzalna.

Dla wycieczek z Litwy w miesiącach kwiecień 
czerwiec pobyt w  Słowacji ze zniiką.

Koszty — 86 USD i 600 rb.
Wyjazd 24 kwietnia.

SPRÓBUJCIE A  NIE POŻAŁUJECIE!
Zwracać się po skierowania we środy 1 czwartki od 

godz. 14 do 18 UL Subocz 1 (tel. 62-66-04 lub 42-79-77).

Wiadomości. 21.05 — „Dynastia" 
~r- seriad prod. USA 22.00 — 
,jCo do grosza:" — pytania i od­
powiedzi. 22.30 — „Oscary-92" 
(cz. ‘1). — retransmisja z Los 
Angeles. 23.45 — Wiadomości 
wieczorne. 0.25 „Oscary-92*' 
(cz. 2).

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.30 —  Pro­
gram dnia. 7.35 — Kreskówki.
8.05 V -  TV film fab. „Kapitan 
Łamigłowa". Ode. 2. 9.10 —
Przegląd piłkarski. 9.40 —  Film 
fab. „Ponad górami**. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Program.
11.25 — Gimnastyka rytmiczna.
11.55 U  TV film dok. 12.55 — ' 
S. Prokofjew. Suita z baletu 
„Romeo i Julia". 13.20 — Kuty­
le południowe. 13.40 — Notes.
13.45 — Hale targowe. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 Program.
14.25 — Gimnastyka oddecho­
wa. 14.40 — TV film fab. 16:05

, -— Kreskówka. 16.20 —- Dziecię­
cy klub muzyczny. 17.00 —
Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 — Melodie ludowe. 20.00 

' t— Dziennik. 20.35 —- Film fab.
„Zycie według limitu44. 21.45i : 
Teleskop. 22.15 ~  Temat. 23.00 
— Dziennik. 23.20 —  Program.
23.25 • — Międzynarodowy tur­
niej w gimnastyce sportowej. 
0.25 —  TV iiim* fab. „Przekaż

' dalej... V

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Język 
francuski 7.50 W  wolnym 
czasie. 8.05 ^ -  , Język francuski. 
8.35 Godzina, dla dzieci z  
lekcją francuskiego. 9.35 
Film fab. „Przygody Nukki".
11.05 —  Kreskówka. 11.15 —

Skupujemy
STAROCIE 

PRZEDWOJENNE 
ZW RACAĆ SIĘ: WILNO, 

TEL. 23-94-84.

SPRZEDAJE SIĘ

ogrzewany garaż w Pagiriai. 
Telefonować od 10.00, Pagi­
riai, tel. 64-26-23.

SPRZEDAJĘ

połowę domu, bez wygód. 
Zwracać się: Wilno tel.

47-42-71

SPRZEDAJE SIĘ

importowaną białą klozeto­
wą muszlę - kompakt 1 umy­
walkę „Tulipan*1. Zwracać się: 
Wilno, tel. 44-97-70, 35-74-80

Winylowe dżungle. 12.00 — Pa­
norama dok. 12.40 —  Sprawa 
chłopska. 13,00 — Wieści. 15.00 
— Przestrzeń plus. 15.30 rr- W y­
znanie miłości. 15.45 -18 Sprawa 
chłopska. 16.40 — TINKO.
16.55 t0r- ■-■W wolnym czasie. 
17.10 Jeżeli macie ponad...
17.40 -^Informator parlamentar­
ny. 17.55 —: Program informa- 
cyjno-analityczny. „Rosja i 
świat**. 18.25 — Program spor­
towy. 18.55 — Reklama. 19.00

7*=- Wieści. 19.20 —  Święto co 
dzień. 19.30 —  Wiadomości kry­
minalne. 19.45 Wideofilm 
„Skrzypek”. 20.40 — TV  Teatr 
Rcsji. N. Gogol —  „Nos". Część 
I| 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20 '—■ Prognoza astro­
logiczna. Reklama. 22.25 — N. 
Gogol — „Nos44. Część 2. 23.30 
^-•Rosyjskie, wideo „Obywatele 
nocy".

ŚRODA, 1 KWIETNIA

LTV-1

7.45 —  Na dzień dobry. -8.10
— Nowości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz.. 8.30 IpęZdro- 
wie rodziny. 9.00! —  Ojczyzna.
9.55 — TV  film fab. „Monopol**. 
Ode. 26. 17.50 — Nowości. 18.00

/ Studio polskie. 18.10 —  Wia­
domości. 18.20 Film animo­
wany. 18.30 —7 Słowo robotni-7, 
cze. 19.15 s—' Program humory^* 
styczny. 19.55 — Nasz elemen­
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20.25*
— Reklama. 20.307-7 -̂ Panorama.
21.00 ( -7-7 Studio państwowe.
22.00 — Program rozrywkowy.
22.20 — Kawiarnia „Arka".
23.20 — Wiadomości wieczorne.

LTV-2

18.30 — Lekcje angielskiego.
18.45 —  Przegląd regionalny.
19.25 —  Rozmowa we trójkę.
19.45 —  Lekcja angielskiego.
20.00 —  Wiadomości. 20.35 — 
Dla rolników; 21.05 — Film 
fab. Podczas przerwy o 22.00 — 
Wiadomości.

WARSZAWA

11.00 —  „Kobieta za ladą" (3)
— serial prod. czechosłowackiej.
11.50 — „Głowa do góry" — ma­
gazyn. 12.15 -̂ - Kultura na wsi.
13.00 — Wiadomości. 13.15—
17.10 —  Telewizja edukacyjna.
17.10 — Program HfŁjk 17.15 — 
Dla młodych widzów: „Latający 
Holender1', 17.45 -— „Wychowa­
wca" — serial prod. USA. 18.15
-  Teleexpress. 18.35 — Klinika 

zdrowego człowieka. 19.00 — 
,3Ul Cosby Schow" serial 
prod. USA. 19.30 —- Rewizja nari-

KTO URODZIŁ gra „

T o  osoby In te l ig e n t lH  
liwe, optymistyczni^
Ao  ż y d a .  R eagu j, 
n ę  sytuacji. Nic nie W
wadze. Najbardziej 
co  sami ro b i,  h *  ^
kontaktach międzykidaSJ'. 5 
ktow n i. W  m itoici ^ '*
gażowani. Ich  wad, I ?  I 
•wola, b ezk ry tyc jo c  i j j H ł l ,  
w o  o ra z  p o zo w a n i 
w  różnych  dziedzina,* 
sztuki.

Urodzeni między l , u ,  
nia, zrajduj, się pod ^ S B  
opieką Słońca. Otoby .ZT*' 
1  teJ dekadzie s,  
sywne, działaniu ich 
zastanowienie, i o 
postępowanie poddają od 
do czasu analizie. Ludzie 
bardziej serdeczni, oty^j .̂H 
wiejsi we współżyciu. '*■

POLSKA FIRMA

„W arm ia 11
pomoże kupić mieszkanie, 
działkę, dom w  Polsce. 
Wilno, teL 26-69-68.

Kalendarium
* Wtorek (3l.m) jest 01 i .  1 

1992 r; Do końca roku 275̂
* Znak Zodiaku 4- Baran
* Imieniny:' Balbiny, Bena*, 

na, Gwidona. |H

* Wschód słońca ~ ' 6i 4 «  | 
chód — -19.53. Długość dniś 
godz. 59 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydronwa. 

rc logiczna przewiduje na 31 nm. 
ca zachmurzenie z przejaśnia*. 
mi, bez opadów,-wiatr poteo, 
wo-zachcdni, umiarkowany. T® 
peratura 1—6 stopni depk 

W  ciągu następnych dvod 
dni krótkotrwałe opady, I 
ratura w nocy 1—6, w <fae1
6— U stopni ciepła.

zwyczajna. 20.00 — 10 1 
dla ministra pracy. 20,15 — fr, 
branoc. 20.30 — Wadwnś;
21.00 — Polskie ZOO. 2L2D - 
Półfinały europejskich pieta* 
w piłce nożnej. 23.10 — M 
lex" — program pubUcyityran
23.45 — Wiadomości r
24.00 — „Daleko od saxf H 
-— serial TP. %

Moskwa I

5.00|ę- Poranek. 7.30 i  
skówki. 8.20 — DzledW U* 
muzyczny. 9.00 — RIW
9.40 —  Hokejowe inistw4* 
WNP. 11.00 — Dziennik- || 
—| Prc^ram | infonn.-DUŁ 
mata", 11.50 — Film
— „Salon prowincjonalny** ^  

-1#- Jak osiągnąć sukces. 1 °̂ 
Notes. 13.15 - J  TeleaniiL 14 1 

Dziennik. 14^0 — ^  | 
dy. 14.50 — TV film 
1 . _ gjć. *rowca na jeden rejs - ^  ̂

16.00 -  Rock Ma* 
Dziennik. 17.20 — " “ Z -
17.50 g  M e ma
23.00 S  Dziennik. 233 
gram. 23.25 — UmpoP0- ł

g -  TV  film fab. JCieW*1’  
jeden rejs". Odę. L I

Pifr

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe) 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazaje się 
od I tipca 1953 f.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 1163
Nrrejestracjr-— 522. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu, terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego - ę  życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności!— 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury/l sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu 
—- 42:90-63, listów —/ 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokoresdondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60. 
42-72-71. , 7

Redaktor Zbigniew BAICEWg ^ l

Usługi XEBO oraz biuro 
reklamy —  ul. Subocz i  (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są prayl^^^ . j  

redakcji, aL Lalswes 60, 12 pK*1*1
kój i 1212, teL 42-69-63.1


